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W idocznie w edług w skazów ek rządu, po­
w ażna prasa niem iecka zachow yw ała dotąd 
Spokój i wstrzem ięźliwość w sprawie m iejsc ,W 
R adzie Ligi. O graniczano się głównie do reje­
strow ania "głosów prasy  obcej;, głównie angiel­
ek lej. Od siebie mówiono rzadko i krótko. Do­
piero mowa Cham berlaina w Birm ingham ie wy* 
prow adziła prasę niem iecką z rów now agi. — 
.W ywołała oczyw istą konsternację , w idocznie 
d latego, ponieważ dow iodła, że angielski m ini­
s te r spraw  zagranicznych nie je s t sk łonny li 
ozye s.ę nie ty lko z glosam i prasy , przeciwnej 
rozszerzaniu R ady Ligi, lecz naw et z jednom yśl­
ną optują ciała takiego jak asocjacja przyjaciół 
Ligi w łonie parlam entu angielskiego, skoro na­
zajutrz po uchw aleniu przez to asocjację pro 
testu  przeciw rozszerzaniu R ady Ligi. Cham ­
berlain w ystąpił z mową o konieczności takie 
gv, rozszerzenia.

P rasa  niem iecka zrozum iała teraz, że łudziła 
się, sądząc, iż nacisk znacznej części cipinji 
publicznej w Anglji zniewoli Cham berlaina do 
rewizji swoich poglądów na  spraw ę, że jakko l­
wiek osobiście pewnemi obietnicam i, pcczynio- 
ttemi BrLandowi, związany, da  się on zepchnąć 

swojej pozycji L ukry je  się za plfeayma ga ■ 
łiVll'tu, k tóry  rzekomo sprzeciwi się rozszerzo 

Jil11 Rady Ligi już teraz.
!? Rod wpływem  tego rozczarowania wielkie 
Dzienniki niem ieckie zmieniły ton i przeszły do 
gróźb, podkreślając niemi fakt, że w ostatn iej 
<mwi!i kanclerz L u ihcr zdecydow ał sio jechać 
tazem  ze S tresem annem  do Genewy, aby w ra 
* lcą Potrzeby mógł na m iejscu i doucz nj o po 
bvziąć ostateczne deeyzje eo do dalszego postę­
powania, rządu niemieckiego.

*Pan Cham berlain — pisze »Berliner Tago- 
»latt«  — dał w Birm ingham  wyraźnie do zrozu­
m ienia. że je s t jego życzeniem , aby Polskę

A
| bliczna jest zgodna w  tern, żo Niemcy muszą 
zrezygnować ze swego wstąpienia do Ligi Na 
rodów, jeżeli przed tem wstąpieniem lub rów­
nocześnie z niem przedsięwzięte będą jakiekol­
wiek zmiany w składzie Rady Ligi i w ten nio-i 
lojalny sposób zmienione będą przesłanki, któ­
re w momencie zgłoszenia się Niemiec istnia­
ły*.

- O ile ta  zapowiedź »Berliner Tagoblattu* 
rzeczywiście będzie spełniona, okaże niedaleka 
przyszłość. Na, razio jednak należy podnieść, ża 
twierdzenie jego o jednolitości opinji publicz­
nej w Niemczech je s t co najm niej przesadz.o- 
d o . Bo oto  drugi po,ważny dziennik berliński; 
»Vossi»chc Zeitung« w  a rtyku lo  swego reda 
k tó ra  politycznego G eorga B ernharda w ystępu­
je ostro przeciw całej tej kam panji, tw ierdząc, 
że inicjatorem  jej i kierow nikiem  je s t nacjo 
nalistyczny koncern prasow y Ilugenberga, k tó ­
rego prow adząeem  pismem jest *Lokal-Anzci* 
g‘cr«.

B ernhard  w skazuje na to, że rząd niem iecki 
zaniedbał poinform ować prasę o faktycznym  
stanie rzeczy, w skutek czego naraził się na  to, 
że Cham berlain w ostatn iej swej mowie udzie­
lił mu napom nień, k tórych  ojcow ski ton z, tru d ­
nością tylko ukryw a drw iny ,i szyderstw o.

B ernhard uderza w sam ą podstaw ę zarzutów  
niem ieckich, jakoby przed rządem  niemieckim 
ktokolw iek kiedykolw iek ukryw ał zam iar zmia­
ny sk ładu  Rady Ligi i jej rozszerzenia. » Każdy 
człowiek, k tó ry  sio cokolwiek spraw am i Ligi 
Interesuje, m usiał już na długo przed zgłosze­
niem nicinieckiam słyszeć, że cały szereg 
państw  ubiega s 'ę  o miejscu w Radzie Ligi i że 
nad tomi rozszczeniaini od daw na w Lidze to­
czy się dyskusja. W alka o m iejsca w Radzie 
Ligi zaczęła się od zebrania się jej i trw a Imz 
przerw y do te j pory. Rod jej wpływem na 
miejsce u s t ę p u j ą c e j  Grecji w szedł Urugwaj,

w szystko to zostało w  Niemczech zapomniane. 
Albo też udaje się tylko, że się zapomniało, 
aby w niemieckiej opinji publicznej wywołać 
wrażenie, iż mimo traktatów w Locarno komuś 
zależy na tem, aby Niem cy upokorzyć*.

Pow yższe wywody Georga Bernharda roz­
bijają całą obeemą argumentację niemiecką, 
która, jak widzieliśmy z tyrady »BerIiner Tą- 
geblattu*, opiera się przodewszystkiem na tom,
że Niem cy zostały  rzekomo wprowadzone w

błąd, że obiecywano im miejsce w  niezmienio­
nej Radzi Ligii, gdy tymczasem obecnie w  spo­
sób ^absolutnie nielojalny* chce się ich wprowa 
dzić do całkiem innej Rady. Otóż Bernhard za­
daje kłam temu zasadniczemu twierdzeniu i d o ­
wodzi, że zarówno rząd niemiecki, jak prasa 
niemiecka nie m ogły nie wiedzieć, że razem z 
wejściem  Niemiec do Rady stanie się aktualną 
kwestja jej zmiany i pomnożenia jej miejsc.

(s-i).
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■równocześnie z Niemcami do Rady Ligi wpro-jaky zaś mnożliwii' w ejście do R ady Czecho- 
Wadzić i to wbrew opozycji angielskiej o p in ji; slow aeji i Szwecji, pomnożono liczbę miejsc 
•publicznej i w ydziału związku angielskich przy- ‘ n iestałych ?

ęi etegram własny „Nowej Rcform yj.
Londyn, 27 lu tego . D y p lom atyczny  sprawo­

zdaw ca »Daily T elcgraph«  stwierdza, że gene­
ralny sek re ta rz , sir Drum m ond, sta ra  się wszel- 
kiem i silami o to .  ażeby przekonać dyplomację 
angielską o konieczności udzielenia, miejsca 
stałego w R adzie rów nocześnie i. Niemcami 
Hiszpanji, B razylji i Polsce.

Czy Stresem anw  t i i i w i s  na » t  
SKrzyfcsiest)?

(Telegram własny „Nowej Reformy").
Berlin, 27 lutego. ty  kola-oh politycznych 

k rążą  dwie w ersje; Je d n a  zapewnia, że m inister 
ćMrcsemann odpowie na mowę Skrzyńskiego, 
gdyż eksposc prem jera polskiego postawiło d y ­
plomację niem iecką w  ciężkiej sy tuacji, zaś 
druga w ersja głosi, żo prawica napiera na Stre- 
seinanna, ażeby na przemówienie Skrzyiiskiego 
wogóle nie odpowiadał.

Ligi. Dalej jednak następuje jeszcze ciekaw szy ijW swojem dążeniu do podobaniat 
, ».J. A L'ii!iiw 1 1  ' I r i 1 1 1  iKiUułiiom Hulaki i hw cha rak te r •,'a.'-|viizn ie j yz y urUy> w wywodach

f c u u ą i  m ę  lU i.M u T u .',-].l u l  ( ;1]c ( J ii l  e  1< o , ż o  jn-zcz p o -  B e r n h a r d a .  B iS z ó  u n  i m u i i o w i c i o  ( ł o s t e .  w i l i o :
Ż a ł o  wania g o d n e  l l a m ] 6  faktów  j i f a e ; n i .■ on » Y V s z y t;U <  i o  t o  r z e c z y  p o w l n i o n  w i e d z i e ć  k a ż
Wywożąc wrażenie, jakoby Niemcy c h c i a ł y  z a , - ’ (ty, kto o  spraw ach L i g i  l i i r i w i  l u b  piSz'\ J e s *  
RadniczO sprzeciw iać się dopuszczeniu kogo- j też zupehne wykluczone, aby urząd spraw za- 
kolw iek nowego do R ady Ligi, gdy tym czasem  granicznych w Berlinie nie by! o nich pouiSor-
Niem cy wiedzą dobrze, że nie m ają prawa 
sprzeciw iania się. wejściu innych członków do 
R ady Ligi, ale ty lko przeczą, jakoby k toko l­
wiek miai praw o zmieniać skład Rady L g i 
przed ich do niej w.stąpieniem(!!j. Gdy Niemcy 
podpisyw ały tra k ta ty  locarneńskie i dom agały 
isię d la  siebie miejsca w Radzie Ligi, sprezento­
wano im tę Radę w je j obecnym  składzie i ani 
w Locarno ani gdzie indziej nie py tano  się 
Niemiec, czy im inny sk ład  lej R ady będzie 
dogadzał. To też naw et przyjaciele Ligi Na 
vodów w Niemczech widzą w taki :m postąpo 
w am u niesolidność i absolutną nielojalność, gity 
ąię przez przyznanie m ie js 'a  Polsce i inne mą 
uew ry, pragnie wzmocnić przeciwwagę Niem­
ców w Rudzie, zanim one do niej wstąpiły*,.
fc »Xa tak ie  m anew ry —  c ią g n ę  dalej demo- . . . . . . .
k ra tre z n y  organ  niemiecki —  nie zgodzą, sięj ;<wymówki*.' ze struny mocarstw. A jezch się nie 
pod żadnym  w arunkiem  ani opinja publiczna, mylimy, to także i w prasie niemieckiej p rzed- 
aiomieoka. ani żaden rząd niemiecki, jakkol ; staw .ono to jako -w j  bieg n im ji . a ,,\ i iem 
•vic-kby s ’ę on nazyw ał. Niem iecka cpitija pu c.om wejście do Ligi u tiiu m o . o o n . ..

23 Palika
(Telegram własny ..Nowej Reforipy") 

Paryż, 27 lu tego. Przedstawiciel.>\v;. i lY lit  
Parisiett »,■ oświadczył Mussołini, że będzie się 
mi dom agał, ażeby Polska ly ła  reprezentow a-
na na takich samych prawack w Radzie, jak 
Niem-cy.

S if in o & ff io  Szmji zależy od

pa IJpsali Syd-erbloma z prośbą, ażeby wywarł 
w pływ na Opinję szwedzką w  sprawie przyzna­
nia Polsce stałego miejsca w Radzie, a prośbę 
swą uzasadnia wspólnem umiłowaniem pokoju
i pragnieniem  urzeczyw istnienia haseł dla zbli­
żenia kościołów, proklam ow anych na kongresie 
w Sztokholm ie w ubiegłym  roku.

Dehgitelii siwsfzk?! tło Ligi narotid®
Sztokholm, 27 lu tego  (PAT). R ząd  szwedzki 

m ianował delegację na  niajhliższą sćśję Ligi 
Narodów  w składzie następującym : Unden, mi­
nister spraw zagranicznych, Loefgren, były mi­
n ister. Sjaebeg, generalny sekre tarz  m inistra 
spraw  zagranicznych, Henuings, fiosel szw edz­
ki w Bem ie,

Kampania SziennłktrsKfl przecitu
CSKH lli2 ;irJ ’!0H i

CTelcgratn własny „Nowej Reformy").
Londyn, 27 lutego. Pewien odłam  tu tejszej 

prasy widocznie .inspirowanej przez Niemców, 
prowadzi energiczną kampanję przeci’.v Cham­
berlainowi. Jeśli Cham berlain — dowodzą to 
pisma —  po zrobieniu błędu w spraw ie zgodze­
nia się na rozszerzenie R ady nie znajdzie w ła­
ściwej drogi, m am y nadzieję. — piszą te dzien­
niki — gabinet potrafi mu ją pokazać

. I r l r e ty z m !  p ia s e k  n e r k o w y !  re m w a -  
ty z m ! p o d a g r ę !  — tc c z y  ra d y - ta lG ie

U R A Z I M E
( g r a n u l o w a n a  i w  l a b l e l U a c l i )  2403

P rzy  a s t m ie !  k o k l u s z u !  s k u r c z a c h !  
k o lk a c h !  — n a js k u te c z n ie j s z y m  je s t

RffODAZiL
U y r o l j y  1 a l i o m l t t i r e  d e s  p r o t l u i l s  n l ' s i f i e s  d n  
H l i o n c u  w  P a r y ł u .  — 5>o n a b y e ł a  w e  u s z y s t k i t - i t  
l e p s z y c h  a p l e k n c h .  — S k l a t l  ^ ł ó ; v n y  w  n p t r c c  
t  r a c a  S t c i a t s U i c h ,  U a r s z a u o ,  M a z o w i e c k a  1 0

rząd chiński zawiadomi! sekretarjat Ligi Na 
rodów, że na następnej sesji zgłosi swoje pre­
tensje do stałego miejsca w Radzie Ligi Naro­
dów. i, -

Londyn, £~  lutego (AW;. W związku z Ostał-

Pfsttótsra z s r e n o M a  l i i i  e s -  
dnia 8 marca

Genewa, 27 b itego (PAT). Procedura k erg ft 
n .zacja nadchodzącej sesji zgrom adzenia, roz­
poczynającego się dn ia  8 m arca będzie laka 
sama, jak każdej sesji normalnej. Biiuo skbi- 
dać się będzie z prezesa, G wiceprezesów ,■ 
boru, oraz prezydjum  kom isji. Poniew aż ze.

(Telegram własny „Nowej Reformy"). 
Genewa, 27 lutego. Zaczęto tu  mówić o kan­

dydatu rach  na  stanow isko przew odniczącego 
same" Nfćmcy | ^ ^ ” ' ^ e t i ' a  Ligi. k tó re  S m arca ma
ejsee s ta ż e 'w  Radzie n a 1 lTw pfow adz.c w ynor Ntemurc. W ym ieniają m.

ntowauy. Aż do przesytu o tych wszystkich 
stosunkach -informowały go właśnie różne na­
słane je samej Ligi jak  również ambasadorowie 
mocarstw, które podpisały pakty  loeaniensktc 
Kic.lv mianowicie s,

Ligi i delegata ^ U i e  i jugoslowiań-
neui jego zg łoszeniem  wytłum aczono im. ż e ' , ^ g o  munstra sptaw zagrań cznych N tnccza.
wskntok takiego id, żądania stanie się aklmU-; <*> fl? T T  w J h  z n U i ^  PT
t.ą długo wiszą,-a kwestja powiększenia miejsc, ““b ze jezeh ^ U - 0  snę wobec jo­
ty Radzie, że szczególniej Ii is/panja i lirazylja i dnon.yslmwe, B.id> _n<e będz,e mogła wytrwać 
będą czyni,y trudności, ponieważ zechcą p rzy ,11,1 stanowisku negaty m w Sprawie rozsze- 
sposobnoś; i udzielania Niemeom sltilego miej- rz€n’a Rady. 
sc.-t zas],,,l, o i ć także i swoje w tej mierze pre­
tensje. Rie jent pózl,;, a innym interesu fakt 
wówczas różne osjb.slości z urzędu spraw za 
granicznycłi przedstawiały (e tłumaczenia jako!

1UM m o w ą  C i ia m b e r la in a  o g la s z . l  s z e r e g  koii- 
s e r w a f y s t ó w  w  >rr i i i ł t ‘S r Otiez-w/^, w  k t ó r e j  O-
swf.-wicz îj;i, że sprawa r o z s z e r z e n ia  Rady L-igi 
Narodów wymaga dokładnego zbadania. AV
spraw ie tej zapowiedziana jest interpelacją w 
Izbie ze strony  konserw atystów . W yjaśnień co 
do stanow iska rządu ma się również dom agać 
partja robotnicza.

łi szpanja sżrnoatto  2tiiqfla t« T tic
A

czujnie są zw oływ ane ty lko dwie komisjo: po-

ip ilO feasa  te . Berithcso t!o arcyMskapc
OPitill

(Telefonem od muszego koroe,j>ma-rl111a>

W arszaw a ,  27 lu tego. Suporin tenr ton t  kośc io­
ła e w a n gelii -ko-a ttgsbti rsłe togo w w . ,  
ks. J u l ju sz  Bursclte, w ysia ł li3t do a"n ybUk\i-

lit yezno-pn* wuleza i budżetowa, więc ogól cm 
biuró będzie iV /rć  0  członków. Jako kandy­
data na prezesa biura wymieniają byłego pre­
zesa ministrów Poritigalji Cos tę, oraz nrnistra 
spraw zaerranir-znych Ju goslaw ji' Nincicza. —  

[Rrz. wid\ /!•>•» i przed r*.-, \*ię]j nrasv
i całego sw ia„ .

H lezcsiJ sK o lsn e  ap e tytu  n le m le tó ia
tia s lt tn itsU lta  fe? L idze t ic r o d ś y
Gdańsk,.^27 lu tego (PAT). G dańska prasa 

niuiriccka w telogttuftach z Berlina stw ierdź:;, 
że pomimo kró . ki ego już ty lko  term inu, dzic-

zagran iez-| ub ‘(lk ° Niemcy ml w ejścia w skład Ligi Karo-
>!o 7Wł!17ńnvcli V tom 1 ̂  A*

^  W URI i USU
(Telegram własny ..Nowej neforTrty“Y.

MadTyt, 27 lutego. Pólnrzędow a ALition.- pu- 
lil kitje ośw adezenei m inistra spraw  zagranioz-1
nycii, Jan g u asa , że Hiszpanja wstąpi do Rady ^ (,v'> w -e!e zw iązanych z tem a dla .Niemiec

o   •  • ' . . . .  nadzw yczajnie doniosłych spraw' bądź to r.ie
zoslaho rozw iązanych w cale, bądź też z.aiat- 
wiouo zostaiy w d ttd n t dla Niemiec r.:ekorzyst- 
nym, jak  np. spraw a przyznania Niemcom 
rczmaitycJ, jwjstcimn.ków w generalnym  sekre- 
Ltrjttc e Ligi Narodów. 1’rasa niemieclca prze­
widuje, że dotyczące s taran ia  Niemiec zakoń­
czą się dużem niepowodzeniem. Rokowania o 
przyznanie Niemcom stanow iska zastępcy g e ­
neralnego sekretarza Ligi Narodów oraz sta­

jn i  8 marca i jest zdecydowana nie zgodzić się 
na żadne odroczenie. Minister oświadczy',, że 
H iszpanja postaw iła odpowiedni wniosek już. w 
1922-gim roku. a obecnie ponowi swót wniosekpo n o w i
o przyznanie jej stałego miejsca 
tego nie odstąpi.

wniost 
O cl w niosku

CMsty z f łs s i ły  sso i?  sre łsrs is
Londyn, 27 lutego (AW). W edług »T:;,iesa«

0 sifdemsetlgcls Kośclołii
M w M m

, K jedy obecnie kończy się siódmy wiek 
•SlnicMiia krakow skiego kościoła N. I*, łia r j,, 
auz to zda.- sobie spraw ę z tego, jaki.; czasy 
W kolei wieków (irzyczynily się do uświeLlie- 
tua tej najpiękniejszej w Polsce św iątyni i ja ­
kim pokoleniom zaw dzięczam y tę chlubę na 
szej kultury.
Ó Pierw sza fara krakow ska miała za peśrona 
Sw. Trójcę i znajdow ała się na miejscu dzisiej- 
izego klasztoru  0 0 .  Doininikauow, s ta ła  ona 
przy  daw nym  placu targow ym  i rynku, k tóry  
tozciągał się tam , gdzie dzisiaj znajduje się 
plac D om inikański i Franciszkański. Domini- 
■';anie, którycli celem była propaganda- wiary
1 kazania , w ybierali na swój klasztor miejsca. 
?dzic najliczniej lium  się grom adził, poslarali 
’ię więc u biskupa krakow skiego, IwofU, o 1.0 
r nie inne miejsce. Minął już czas, gdy kłaszto- 
‘y szukały  odosol nienia, aby  się poświęcić 
•nuiee i .sztuce, jak  B enedyktyni, i ekstazie 
t p iacy  wśród na tu ry , jak  C ystersi. Sw. Franei- 
:-zei., k tó ry  taką. m iłością o taczał bliźnich, 
i  zwutszcza lium y najbiedniejszych, k lasztory  
»we zakłada i w śród zgiełku i tłoku  m iast. Za- 
4rm szli kaznodzieje D om inikanie, k tó rzy  do 
iazań  sw ych pragnęli mieć jak  najw iększą 
aezbę słuchaczy. To też kościół para ija luy  
* K rakow ie, przy p lacu targow ym  położony, 
Jadaw al się do tego celu najlepiej.

A więc biskup Iwo oddał int kościół fa in \ 
św. TTójc.y i to było powodem budowy nowegoj 
kościoła. Wzniesiono św iątynię mi nucj-wu d i  , 
lej na północ w ysuńięlem  i również, w pcMiżu 
gościńca póiożóiicin. Miał tu  wolnej przeslize- 
ui poddostat kiem...

W ystaw iono naprzód tym czasow y kopciu, 
z d r z e w a b u d o w l e  takie wznoszono nad 
zw yczaj szybko —• i jHiświęcono go N. U. M:t- 
rji. Kult. Bogarodzicy w XIII i XIV stuleciu 
był bardzo rozpow szechniony. W epocw życia 
dw orskiego, śpiewaków miłości i uwielbienia 
kobiety, sz.eżSególiiiejs/.ą czcią otaczane święte, 
a  pr/edeiv.s/ystkiem  N. 1*. M.arje. We Fraueji 
wznoszą kościoły zwane „N otre Damo", 
a w Niemczech „L iebfrauciikirehe".

Rok założenia nowego tan iego  kościoła nie 
da się z cu'.ą pewnością oznaczyć, jest nim je ­
dnak w edług wszelkiego praw dopodobieństw a 
rok [226. Rok ten podano w dokum encie z ro 
kii i  odo jako  rok erekcji kościoła i d a ta  ta  
łączy się- dobrze z oddaniem  kościoła, tan iego  
św. Trójcy Dominikanom i zabiegam i o nową. 
faro. W ięc w roku 120(5 z wszclkiem praw do­
podobieństwem slunęła drew niana prówizo 
ryozna budowa.
* Rok 1241 i 1250 T a ta rzy  spalili K raków  

i kościół N. R. -Mani idegł zuisztzeuiu. Ale za 
raz go niezawodnie oili tidowano i budując m ia­
sto , mi nowo wyznaczono przed, fa rą  na rynku 
miejsce przed nowym kościołem.

Budowę rozpoczęto zaraz po odw rocie T a ta ­
rów, zapewne w roku 125'J lub 12G0. Zrazu za­
częto wznosić kościół halow y, t.. j. o trzech 
naw ach praw ie równej wysokości, nak ry tych  
w spólnym  dachem , i o dwóch wieżach.

i Z końcem  XIV stulecia zmieni,,
|,lano  budowie k sz .a it św iątyn i h a ^ H k o w Jj 
i „ jednej naw ie w yzszej a dwu n i - ; - , , . . !. ■
taki, jak i m a  obecnie. W w ieku \ v ? ,11!. . . . . i ; ................. . . .__ i..........................................’ O O

t. J
staw iono kaplice do naw bocznych.

W spaniałe więc w nętrze 0 w y uios]oii, skI(, 
ineniu, k tóre  przedew szystkiem  bu,Di n .. ,7 
dziw w prosi,iterjum , zaw dzięczam y XIV-me 
stuleciu, aczkolw iek sklepienie w XV v, 
runęło i zastąpono je nowem. C zasua, Kazime* 
rza W ielkiego i świetnym rządom  tego królu 
zawdzięczamy piękno i w spaniałość 'budowli. 
N ietylko to. Czasy te przyozdobiły  budowę 
pięknomi rzeźbami w kam ieniu, k tó re  widzimy 
na zew nętrz w hikaćh okien preobitojjm n i na 
fryzie a wewnątrz na kapite lach  filarów. E fek t 
piękności w nętrza ogromnie podniosły wspa 
niału w itraże, również w XIV stu leciu  sp ra ­
wione.

Kościół N. !’• Marji jest załom  dziełem  i z a ­
bytkiem  lej  w y so k i e j  arty stycznej ku ltu ry  cza­
sów Kazimierza Wielki ego.  K to dostarczał 
środków  pieniężnych, kto op iacow al pian 
i kto  nad  budową pracow ały

1‘ieniędzy dostarczali m ieszczanin. Lieznę 
zapisy w estam cutach, -skbulki i grosz zebra­
ne za odpusty, na|>ivwai oblieie. Budowniczy, 
k tó ry  za czasów Kazimierza W ielkiego zmienił 
da\vnv plan skrom ny zrazu, na  okazały , jKieiio-

8lusunki Boiski z Avi-d/.ii zapew ne z Francji 
gnonein nrzyozynily się d« naw iązania iąezuo 
ści z a rtystycznym  ruchem na papieskim  dw o­
rze,

nso-hry ))j'l do kam iennych bml<>v, ij.
W;tć się do cegieł nie. dal.

Co Jo  rzeźby, to wpływ francuskiej sztuki

broiizowe grobowce 
i Bonerów.

W połowie XVI wieku

Salomonów, 

taiięlo

B etm annów
* ć

w spaniale
zaznaczył Się n a  niej jeszcze w yraźniej. W pływ m arm u ro w e, eyboijum  P adovana. w drim iej 
ten obejm ował zresztą n ietylko Polskę, ale zaś połow ie,'tego stu lecia grobow ce mieszczan 
Czechy, s tąd  też wielkie podobieństw o rzeźby M onteluppiełi i Cełaricb, a także ksztelan.t 
czeskiej i polskiej te j ejKiki. M arcina Leśniow skiego. —  spraw iono now e

Wiek XV jirzyozdabiał koseióf kaplicam i, stalle  i przebudow ano zakrystję . 
kończył wieże i heim wieży wyższej, k tórego  W iek XVII najm niej się przyczynił do
prześliczna fonu* pow stała  może pod wpływem uśw ietnienia kościoła, ale  mimo to*w zniesiono 
miejscowego budow nictw a drew nianego. Wiek kilka pięknych nagrobków , am bonę, ale nie 
XV pizyozuobii t.ikżo u n ę tiz e  kośoiout arcy- w prowadził o 1 1  do kościoła żadnego kapiiałne-- 
dziełem, Ołtarzom W ita Stwosz-a i dwoma c u d -1 go dzieła sztuki. Is>.sy K rakow a dzieliła także 
nemi krucyfiksam i tegoż rzeźbią rza. środków  i jego fars. XV III-to’ stulecie byle epoką kię 
na ten cel dostarczyli znowu mieszezani,-. Na ski o la św iątyni, pow yrzucano daw ne °o tvc- 
przelomie XV do X \ l w ieku ozdobili oni wnę-1 kie ozdoby z naw , usunięto go tyck ie  i ru m -an  
trze w spaniałem i bronzowemi nagrobkam i, któ | sowo ołtarze, a  dano nowo rokokow e, do dziś 
rycii czę.sć tylko nas d o s z ł a . N i e  dósziy nas dn ia  istn iejące i w ted y  dostaw iono tak że  do 
także liczne oltarz.c i obrazy krakowskie!-, m a -1 portalu  now ą k ruch tę.
la r/y  XIV i XV wieku, k tó re  usunięto w epo -( Za to d ru g a  potow a X IX w ieku m dożyh
co baroku i rokoka i zastąpiono nowemu wielkie zasługi ok o ło  kościoła. -  Odnowiono

bzesnasly  wto.c przyozdobił kościół piękne św iątynię s ta rann ie  i z wielkim  pietyzmem 
m. oorazai.ii H ansa M .csa z Kulrnoiwhn, przed- M atejko przyozdobił jej wnet rac i J m n ia łą  ,,o- 
siaw iająee,ni sceny z zyeia sw Jana Lwangio-1 bel,rom ją, k tó ra  zw łaszcza w

T t y oiu V 1 r  AIckST  i'y j“ ij * rt.kUl* ił,W,dllłl! kozy z o łtarzem  i w itrażam i, iwoUaiy się te obrazy w raz z płaskorzeźbam i na rzae Im nm niii... ; ■ , i - - x> ■i , . " •  '" b  naim onijuą i piękną eałosc. Rowme pię-
» ł ł r ^ k,CJ’ T  - r> kościelnego chóru, gdzie.,y daw na a?.
“ H  , u< a u jiaz>  w iaz e iiilek tu rą  z rz e ź b ą ' i w ilrażo zestraj.Uy się
z p.asM Uzczoanu częściowo oddano do kościo-- z n o w o c z e s n ą  jm liehrom ją, n iem a. K nilura  a r
v b,i * l . 0I«l;lll‘b 11 częściowo pozostaw iono, jty s ty c z n a  K rakow a drug ie j połowy XIX wie-

ottarzow  inyeh tej opoki został o łtarz  za s e c  ku w zniosła się na wyżyny a rty s ty czn e j kultu-
z ■ 8bin istąw a. Cackiem  w sty lu  ry  g o ty k u  i renesansu.

. .czystego renesansu je s t o rato rium  K aufm au-| Środków  na odnow ienie kościoła dósU rczyU
Miał a rch itek t wielkie truunosci, Iw m usiał now na  piętrze, w idne mi zachodu na  zew nątrz _Gm ina m iasta  K rakow a, W y d zh  K -aiow y

posługiwać, się eogią. Zaznaczyto■ śię to zm ianą kościoła i w południow ej nawie w jego w n ę - 'rz ą d  ąuslrjaok i, a  w wielkiej m ierze p ryw atn i
w ciągu budow y sy s te m u  sklepieu, k tó r y  do -T rzu , a  w ysoką w artość  a rty s ty czn ą  m ają ofiarodaw cy. —



now-ska generalnego dyrektora, zdaniem dzien­
ników. spełzły na niczem. Dziś uchodzi już za 
rzecz pewną, że N iem cy o trzym ają  jedynie sta­
nowisko generalnego podsekretarza, do k tó re ­
go będzie p rzyw iązana oficjalna funkcja  d y re ­
k to ra . D alszą porażką Niemiec jest to, że nie 
osiągnęły żadnych sukcesów w dziedzinie ję­
zykow ej. G eneralny sek e rta rja t sprzeciw ił się 
z rozm aitych powodów dopuszczeniu do ob rad  
Ligi N arodów  języka niem ieckiego na równi z 
jeżykiem  francuskim  i angielskim  i nic o tern 
nie chce słyszeć. N iem iecka p rasa  gdańska 
stw ierdza ze sm utkiem , że spraw a językow ego 
rów noupraw nienia odsun ię tą  zosta ła  w Lidze 
n a  dalsze m iejsce. 'n'

Projekt reformy administracji
Komisja trzech złożyła prezesowi m inis rów 

w yniki sw ych p rac, dotyczących - p ro jek tów  
zm iany adm inistracji państw a, m ających  s tan o ­
wić podstaw ę d la  jw szezegóinych m inisterstw  
i rady  m inistrów  do powzięcia ostatecznych  
pos!anow ień. '  j-

F ro jek t reform y staje  na stanow isku  iespo- 
łen la  w ładz rządow ych, polegającego  na lącze -i 
nin jak  najw iększej ilości kom petencji sob ie ' 
pokrew nych w jednym  ur/.ędzie, w yposażonym  
,w praw o egzekiityw-y. W kierunku  takiego ze-

-  «*- *11 -i'

ANIO
Nadeszły już
n a j m o d n i e j s z e  
n a j p i ę k n i e j s z e
p ł a s z c z e  
k o s t j u m y  
u b r a n i a  
w e ł n y  

A k r a w a t y  
_H ^  k a p e lu sze  itd.

d l a  P a ń ,  P a n ó w  i d z i e c i

APROWIZACJA MIAST
DOM TOWAROWY

w Krakowie, Rynek gl. 3 4 , 1 p. nad Hawefką 

D ogodne  warunki k red y to w e

spalen ia  pro jek t w skazuje drogi reorganizacji 'v spraw ach osobowych nauczycieli por-ozumie- 
m zędów  w yłącznie technicznych, w ładz slcar- ze sta ro stą , a  w  b raku  porozum ienia
Iłowych, policyjnych itd. - " jrm isć do decyzji lcunitorn.

W szczególności w odniesieniu do wiadz . b  cz3’ w szystkich innych ustaw adini-
szkclnych lokalnych i powiatowych, pro jek t Mstracyjnych, sto jących  dziś odrębnie, to zda-
podnosi, że reorganizacja  tycli w ładz ]>owinna 
Oprzeć się o zasadę, postaw ioną w ustaw ie z 
dnia. 17 lu tego 1022 r., k tó ra  na gm iny n ak łada  
obow iązek ponoszenia w szelkich w ydatków  na 
po trzeby  rzeczowe szkoły publicznej powszeeh- fornł 
ne j. Gmina po n inna  też był w ładza, k tó ra  o 
ty ch  potrzebach szkoły postanaw ia. Dla przed­
łożenia sobie wniosków gm ina w ybierze komi­
sję szkolną, do k tó re j inspektor szkolny po­
w ołuje znawców, ale kom isja ta  nie będzie cia­
łem odrębnem . lecz kom isją w ładzy gm innej. 
Z a tw ierd zeń ^  budżetu szkoły i rozstrzyganie 
zażaleń na  postanow ieniach gm iny powinno 
iść do w ydziału pow iatow ego, k tó ry  również 
będzie się posługiw ał w łasną kom isją szkolną. 
Inspektorow i w w ydziale i w komisji należy 
przyznać praw o zabierania głosu i praw o żąda­
nia, ażeby sp raw a rozstrzygnięcia w ła d z y  wo­
jew ódzkiej by ła  oddaną. O rganizacja ta  odpo­
wie zupełnie zadaniu, a  sam orząd szkolny m iej­
scow y i radę szkolną pow iatow ą uczyni zby­
teczną...

Na czele adm inistracji szkolnej w wojewódz­
twie powinna s tan ąć  w ładza decydująca, kole- 
g ja ln ie , I?ada Szkolna W ojew ódzka, pod pre- 
zydeneją  wojewody i jego zastępcą kuratorem ,

niern kom isji trzech pow inny one 
sk ład  w ładz w ojewódzkich.

w  ej ? o w

złożona z dełearatów wydziału w ojew odziuego,
reprezen tan tów  w yznań, reprezentan tów  n au ­
czycielstw a podw ładnego R adzie i znawców, 
pow ołanych przez m inistra. W ładza ta w g ra ­
nicach swojej kom petencji uchw alać ma posta ­
now ienia, względnie w nioski, do m inisterstw a, 
ty c z ą c e  się  za k ła d an ia ,  o rgan izac j i  i -utrzyma­
nia wszelkich szkól, planów  naukow ych i k sią ­
żek szkolnych, przyjm ow ać relacje w izytato- 
jó w  i rozstrzygać  ich wnioski. Od uchw al ko- 
leg jalnych  w yłączone być w inny ty lko  sprawy 
osobowe nauczycieli, inspektorów  i w izy ta to ­
rów  szkół oraz urzędników  biura R ady i ku ra­
to ra  z w ojew odą, a w b raku  tego decyzji m ini­
stra . W ykonyw anie uchw al R ad y  Szkolnej zo­
s tać  m a przy kura to rze  z pom ocą referentów  
adm in istracy jnych  i pedagogicznych. In sp ek to ­
rowie szkolni w pow iatach działać m ają  jako 
delegaci R ady  szkolnej w ojew ódzkiej, a ty lko

W skiadzie gabinetu  Kom isja uw aża za rzecz 
zupełn o do jrza łą  zniesien:e ministerstwa re- 

rołnych i połączenia ministerstwa kolei 
z ministerstwem robót publicznych. N adto  k o ­
m isja sądzi, że należałoby się zastanow ić nad  
tern, czy nie byłoby rzeczą możliwą kom peten­
cję m in isterstw a pracy i opieki społecznej p rze­
kazać ministerstwu przemysłu i handlu i mini­
sterstwu rolnictwa.

D łuższy rozdział m em orjalu pośw ięcony jest 
projektom  organizacji K as Chorych, k tó rych  
dotychczasow y ustró j poddany jest k ry ty cz ­
nem u rozbiorowi.

W reszcie dalsza cześć p ro jek tu  do tyczy  or­
ganizacji samorządu, zmiany granic wojewódz­
kich (w czterecli ty lko  w ypadkach), oraz ustro­
ju urzędów wewnętrznych. T en  osta tn i roz­
dział p ro jek tu je  szereg  uproszczeń, w duchu 
decentralizacją  zniesienia obliczaniu uposażeń 
na punk ty , zbierania s ta ty s ty k , obciążania  po­
dań dowodam i itd.

|  sa u i

i

N A JW iJ jK  Z E  W KHAKOWUE

E i u m  DO PO W IELA N IA
n a  e le k t r y c z n y c h  a p a r a t a c h

0. GESTETNER
U L . P O D W A L E  7 .  T E L .  1504.

w y k o n u j e  gz.ylł o  i  t a n io  o k ó h ń k i ,  > k r y p *a ,
cenni Ja RuswoWane, wzory dd. diukiem we 

3? wsłzyslk d i Łoi tiach, Doslai.czi  i.owi.-lacze, 
l?Ą papier, f.irby, szablony i masie j  ny dopisania.
WYKONANIE Z\WSXE PIERWSZORZĘDNE!

1

ch ań  w Izbae sk a rb o w e j od g o d z in y  11 do 13. — 
Z głoszen ia  n a  po słu ch an ia  p rzy jm u je  se k re ta rz  
p rezesa  lab y  sk a rb o w ej w so b o tę  w god z in ach  
u rzędow y  cii do 15-te j i w  niedzielę  do  12-tej. 
O godzin ie  1(3 w eźm ie m in is te r u d z ia ł w  plenor- 
nem  posiedzeniu  Izby  lian dl ow ej i p rzem ysłow ej, 
w ieozorem  będzie  w  te a trz e  i  w eźm ie u d z ia ł w  
ra u d e , k tó ry  n a  jego  cześć w y d a je  Iz b a  han d lo ­
w a i  p rzem ysłow a.

O godzin ie  23.00 odjedzie m in is te r Zdziechow- 
•ski do W arszaw y , żegnany  n a  dw orcu  ofi ja ln ie .

Budowa Akademji Górniczej
w Krakowie

B udow a g m ach u  A kadem ji gó rn icze j w K ra k o ­
wie (A le ja  M lakiernicza) poozynirla w o s ta tn ich  
czasach  zmacane postępy*. W  ciągu  ub ieg łego  ro ­
k u  w y k o n an o  m u ry  n iskiego i w ysok iego  p a rte ru , 
dn iej mu-ry pierw tszego i d rug ieg o  piętira, <xl za­
chodu zaś ta k ż e  ni w  trzeciego  p ię tra , czyli w ro - 
kiu 1925 budow ę doprow adzono do w iązań docho- 
w ych. W  c iąg u  roku  b ieżącego budow a posunęła  
s ię  o w ielki k ro k  naprzód. 1 ta k  n a  ukończen iu  są  
już w iązan ia  daoliow e z w y ją tk iem  tra k tu  środ­
kow ego . P o łu d n io w a  część dach u  je s t ju ż  p o k ry ­
te. b lachą .

W najb liższe j t>rzyszlośoi, o ile k re d y ty  dopi- 
i-ut , zarząd  pudow y  p rzystąp i do robót- kam aliza- 
ey jnyeli i w odociągow ych, do zap row adzen ia  cen ­
tra ln eg o  o g rzew ań .a , iiia ia łae ji e lek try czn e j, ga- 
ZOWej i t. p.

Co do  term inu  defin ityw nego  w ykończen ia  gm a 
clni A krulem ji góriik-.zej i o d d an ia  g_o do uży tku  
n au k o w eg o , nie m ożna n a  raz ie  n ic p ew nego  p o ­
w iedzieć. Pow odzenie ca łe j ak c ji zależne je s t od 
k red y tó w  rządow ych . B udow ę rozpoczęto  w roku  
1922. N a podstaw ie  do ty ch czaso w y ch  dośw iad­
czeń m ożna p rzypuszczać, że gm ach  A k ad em ji b ę ­
dzie O statecznie w ykończony w ro k u  1927 K o ­
sz ta  budow y w ynoszą około  5 mil jonów  zlo ty  cli.

U k o ń c z e n i e  p r a c  n a d  p r o c e d u r ą  
k a r n ą

S d k re ta ja t genera lny  kom isji k o d y fik acy jn e j 
R.zeozy j >ospoii l oj don osi.:

S ek c ja  ivo.stC)X)wainia k a rn e g o  kom isji k o d y fi­
k acy jn e j R zeczypospo lite j P o lsk ie j na  o s ta tn ie j 
k ad en c ji w K rakow ie  w dn iach  2 2 - -2 6  lu teg o  
192G roku  u k o ńczy ła  sw oje o b rady  i >v obecności 
de leg a tó w  in iiu s tia  spraw ied liw ości p rzy ję ła  w 
trzeci c-m c z y ta n iu  p ro je k t u s ta w y  o p o s tu lo w an iu  
kam om .

P ro je k t ten s tan ie  się p rzedm io tem  uchw al, t r y ­
bem sp raw  p ilnych , kom. o rg an izac ji prac kom isji 
kody f i k a c y j n e j  w końcu k w ie tn ia  192(3 ro k u , i «j - 
czcrn odnośny  dział p racy  będzie w kom isji kody- 
f i ło n y jn e j ca łko  wicie u k o ńczony , a  p ro je k t, p rzy ­
ję ty  przez  kom isję  i złożony w m aju  192G roku  
m in istrow i sp raw ied liw ości, przejdzie  pod ob rady
ci . 1 usta w od wwozy cli.

P ro feso r d r E m il St. R a p p a p o rt, sek re ta rz  gen . 
kom isji kod y fik acy jn e j.

T E A T R  B A S A T E L A

W nied z ie le ,  dniu  2 8 - g o  lu t e g o  b . r .  
o  g o d z in ie  4  po  p o łu d n iu

G O Ś C I N N Y  W Y S T Ę P«*

LV/OWSKIEGO TEATRU

S E M A F O R

I n WŁAMANIE. N ieznani sp raw cy  w łam ali się 
jd o  m ieszk an ia  F ra n c isz k a  Tym ow skiego p r /y  uh 
. Karmtilieikiiej 1. 3 i sk rad li fu tro  m ęskie, w arto śc i 
jprzesz ło  300 zło tych . S kradz ione  fu tro  by ło  w la- 
| s nością  p . W l. S taęzy  czy na. s łu ch acza  fiiozofji.

C EN Y  M I E J S C  Z N IŻ O N E  T R B  .

.M ianowska (śj>icw), prof. L . B obilew iez (sk rzy p ­
ce), prof. 3 . Flaszo, (o rgany ) w iy k o n a ją  szen .g  
u tw orów  relig ijnych .

p o ż e g n a n ie  k s . Ku l ik o w s k ie g o .

I D Z IE N N IK A R S K IE  PO D W IE C Z O R K I A R T Y  
, ST Y C Z N E . W  niedzielę , 28 Inn. P o lsk i Zw. udem- 
jii-ikarzy w K rakow ie  rozpoczyna  w sali re s tau rac ji 
J ,,U dzm low ej:‘ (róg  p lacu  Szczepańsk iego  a p lan t) 
jSorję p<nl, w i oc-zork ó w a rty s ty c z n y c h . ta k  zw anych 
{„czarnych  k a w " . P ierw szy  p ro g ram  wzincwione- 
jgo  podw ieczo rku  za leca  się w ie lką  rozm aitośc ią  
i odpow iednim  doborem  d l  a r ty s ty c z n y c h

N a |>odw ieczorku tym  u Myszy m y p iękny  śpiew  
a r ty s tk i  operow ej, p. M. C hm ielow ej, p o s iad a ją ­
cej sz lach e tn y  tom głosu  i dużą k u ltu rę  m uzyczną. 
Z ap rezen tu je  się też  publiczności m łoda i u rocza 

P- II. KI;uk>wska, k tó rm wykona /apso-
środeę żegnał k o m ite t pa.rafjalny kościo ła św .j Lfez-ta. W ielką  a tr a k c ję  podw ieczorku  d a n o w
F ło r ja n a  m tę p a ją c c g o  na  
k o śc io ła  Mcirja-dkiego ks.
niemi k o m ite tu  poJm tósł prof. d r  K nuiam ioeki za- 
s lu g i ks. Ku.biinowskiego dla k ośc io ła  św. F io rja - 
■na, k tó ry  odnow ił .ozdobił i zaopaiirzył w dzw o­
ny. W d o w ó l p rzyw iązan ia  w ręczy ł prof. k tu n a -  
n ieoki ks. ,in fu ła tow i zło ty  sy g n e t i znaczn ie jszą  
kw otę  na o b iad y  (łH b-strohotmych.

stan o w isk o  p roooszczajbęd izie  sy m p a ty czn y  chó r • ijodoficerak i garn izo n u  
Knlfiiow«k,iogo - • • . . . .  ......................

K A D RÓ W  ST R Z E L C A . —O Z W IĘ K SZ E N IE  
Zwia.zok s p  zeieiciki.
oztcKuków, w ezw ał w -z j^ tik k h  członków  do zw er­
bo w an ia  pmze-d 19 m arcom  po  jednym  Ujfiwym j

Invie- k rak o w sk ieg o , sk tad a jący  się 2 50 śpiew aków .
C hór ten w y stąp i pod b a tu tą  znanego  zaszczy tn ie  
dyrgeinta i k om pozy io ra  prof. F r. K on io ra . Pięk- 
iK m i i budzącem i w esoły n a s tró j d ek lam acjam i 
ob d arzy  publiczność a r ty s ta  te a tru  im ien ia  S io- 
w ack iego  p. F r. F ilns. C zynny też będzie znany  
ju ż  /. d aw n ie jszych  jwd w ieczorków  a rty s ty c z n y  eh

liczący obeoiLio GO t y s i ę c y * " ^  SnKołog. prof. H. Grałski, który po krót-
i kun referacie: ..O eharaikterze puma zikocha-
nych1-, . udzaeiae będzie, publiczność,i fatuliowy^h 

członku. O.klziaiy jmsys-tąpiły już do enei gu-zuej {ocen grafologic-z-nych.
akcji wea-biKiikowój, wobec, czego nałoży się II-} Orkiestra p. j>. j>od kierunkiem dy-rektara j .

imicwwiv m arszałka
ezyć z »il:iyui w zrostem  kad, 
sposób chce Z w iązek u-ązić 
Fiłsudsk.iego.

PO Ż E G N A N IE  ST A R O ST Y  JA G U SiŃ SK IL G O . 
D zisia j w sitarolstw io kirakow.skiem 
7, b iu r zebrali się w szyscy ui:zęduicy 
ze s ta ro s tą  d rem  B alem  n a  cza’e, celem  pożr:

trzM eekicii. \\ te :ij S zreyera  uzupelnii prognram 
W sfępu ty lko  1 z lo ty  wraz

podwirgzorku. Bilet 
pod a t k i e i n gm; Ul: i) ■ m

Ja g u s i ński

a d e z u a  n a s a j o  p rob oszcza  K ościom
ila.jocKioso

' W iek X IX położył w ielkie zasługi dla u trw a 
len ia  um iejętnej odnow y i ozdoby kościoła.

A wiek X X -ty?
P row adził on dalej odnowę, głów nie wieży 

w yższej. Uczeni zajęli się opracow aniem  dzieł 
sztuki, znajdujących  się w kościele, i uprzy­
stępnieniem  d la  szerszego ogóiu jego skarbów  
T rzeba, aby  cały naród  zrozum iał w artość za 
by tkow ą i historyczną kościoła i piękno jego 
skarbów  sztuki, a w tedy dbać o niego będzie, 
jak o  o najdroższy swój spadek po przeszłości.

Gdv dziś w prow adzać nowych dzieł sztuki 
do kościoła i up iększać go nie można, bo było­
by to niszczeniem  jego p a ty n y  wieków, pozo­
sta je  nam  obok zadań  konserw acji jak o  g.ów- 
iie zadanie: pouczać ogól o w artości zabytków '. 
A  stać  się to może przez opracow anie, a prze- 
dew szystk iem  przez opublikow anie w pięknym i 
rep rodukc jach  jego a rch itek tu ry , jak o też  rzeź­
by . mtUarstwa i dzieł przem ysłu a rty s ty c z n e ­
go. W iele w tyifi kierunku zrobiono, a le  nie 
istn ie je  ani in w en tary zacja  tego kościoła, ani 
godne w ysokiej w artości publikacje w yłącznie 
tem u zabytkow i pośw iecone, k tóreby  jako 
w spaniale album  m ogło znaleźć się wszędzie 
w  Foisee, a  tak że  rozpow szechniać się za g ra ­
n icą . Gdy z okazji jubileuszu sprow adzenia 
OO. D om inikanów do Polski ukaże się nieba­
wem  rocznik T ow arzystw a M iłośników K rako­
w a, uobrzeby było, aby  to T ow arzystw o po­
m yślało o publikacji w spaniałością w ychodzą­
cej poza ram y zw ykłych roczników  i próbow a­
ło, mimo ciężkich w arunków , w ten sposób 
uśw ietnić pam ięć rocznicy i oddać hołd pracy  
ku ltu ra lnej ty lu  wieków nad  upiększeniem  kar­
nego kościoła sto licy  P iastów  i Jagiellonów .

Je s t  to  obowiązek naszych  czasów dem okra­
tycznych . k tó re  dążą do udostępnienia dziel 
gienjuszu ludzkiego i dzieł sztuk i jak  n ajszer­
szym w arstw om .

Feliks Kopera.

Archiprezbiter-infułat kośokda X. M. Panny. k-. 
dr Józef k K u 1 i n o w s k i, ogłasza na jutrzejszy 
dzień swojej uroczystej wisinlacji w tej świątyni,, 
odezwę, w której żegna się ze swoimi parafjanami 
kościoła św. Fłorjana, gdzie przez łat 22 praco­
wał, i rówuuocgeśuMe wyraża nadzieję, że mnogie 
rzo-zc, nietylko /. Krakowa, lecz z całej Polski, 
które skupiać się będą w prastarych murach ko­
ścioła ilarjackiego, dopomogą mu do spełnienia 
ciężkich i trudmych, czekającyeli go na nowem 
aha*iowisku. zada ń.

J tak dążyć należy, wobec ołmiżeiria liczby 
iwacmjących w tym kościele księży, do częściowe­
go chociażby przywrócenia dawniejszego stauu 
rzeczy.

Pomimo o-luOwiciWa i odmalowaura kościoła 
Marjackkęro ganjalnym jiciidzlem Jama Matejki, 
uiegt ten kościół w ostateuch dzieciątkach lat z,ni- 
■szcizeuiu i wymaga w lkojerhiym kierumku rychłej 
i kosztownej restauracji, jeżeli to arcydzieło szt-u 
ki nic ma dalej radyk.ofaiic niszczeć. Zbliża eię 
także — jak giosi' o-dezwa- —- 700-letmi jubileusz 
rozpoczęcia b u d o w y  tego kościoła prz.cz biskupa 
Iwana Odrowąża, który też należałoby odpowie­
dnio uczcić.

W dmiu swoich zaślubin z tym kościołem prosi 
nowy arcłiiiiprezbittcr o pomoc- -wsaystkkh miło­
śników rej prastarej świątyni i swoich parafjan.

Życząc nowemu proboszczowi kościoła Ma.rjac- 
k iigo spełnienia Jego zarnieirzcń, przesyłamy Mu 
na dzień jutrzei-szy z naszej strony staropolskie; 
„Szczęść Boże"!

K ra k ó w ,  27 lu tego.

Pi'zyja*d siiin. Zdzicchowskiego  
sio ikrakowa

Miiiiłster skarbu. Jerzy Z d z i e c li O w s k i, przy 
jeżdżą w iK/niie-działek, 1 ma.rca, do Kraluowa, dla 
zwiedzenia władz i urzędów skarbowych. Urzędo­
we jk>witanie odbędzie się na dworcu kolejowym

Wybuch zbiaraika gazwwego  
iv Poznaniu

tAczoraj, w piątek,' około godziny 2 po połu­
dniu ek-splodował w gazowni miejskiej w Pozna-
m u  -wi-cMk.t -/Auor-n-bk roow  y . O zx7,1 oŁtjs i> \c» -lu  j j \ 7:*

v>\wa iził żelazny flach zbioimka. który z w ysoko­
ści kilku piętra- spadł na środkowe zabuJowania 
gazowni, zwalając się na jednopiętrowy budynek, 
w którym mieściły ”się magazyny. Budynek został 
olbrzymią macą żelaza niemal zgnieciony. Równo- 
cześmie płomkmie objęły zbiornik. -- Skutkiem 
ogromnej siły wybuchu, powylatywały szyby w 
zabudowaniach gazowni i tv łicznjch domach w 
promieniu kllkm et metrów. Nawet w dit.szjch 
częściach miasta, jak na Starym Rynku i Placu 
Wolności, po wylatywały szyby w niektórych skle- 
!«toh

Detonacja, słyszana w calem mieście, w y wolni u 
olbrzymią panikę. Na miejscu katastiofy znaleźli 
się przedstawiciele tv.szyst!kich \Ha4i nl.ejslwic-h. 
Straż pożarna stłumiła jroż/iir o godzinie 4. Szozę- 
śiw yin trafem nikt nie postradaj życ-j, a 30 osób 
aostało lekko rannych odłamkami szkła i g-zym- 
sów.

Szlundyść! w Tarnopolskiem
A. W. donosi ze L w o w a :
,.l>iio‘: donosi z Tu.rnopoIszca7 7 .-ny o wielkicm 

powodzeniu sekty szteuulystów, zyskującej w 
okolicach Tarnopola licznych zwolenników mię­
dzy włościa-nami ruskimi i prolctan-jatcm mnę- 
.-"kim. „Dilo:‘ podejrzewa rząd polski o popkwame 
tej akcji, celem rozszc® pienia sśł cerkwi grecko 
katolickiej.

Przygotowania do lotu polarnego  
pułk. Mobile

Z R z y m u dono.szą:
Przygotowania, rio próbnego lotu samolotu 

..Noirge" postąpiły już tak dalece, że pułków idk 
Nobile, który zlmdował samolot, ma nadtziktję przy 
j/omyknycli wairiMikach atmosferycznych, przepro- 
wadizić go przy pomocy zaiogi norwecikiicj i w !os­
kiej w piątek lut) sobotę. Po sfocjalluje przopro- 
wactzonej przc-ibudortie okrętu powietrznego, uzy 
sikano możność powiększenia balastu 
gramów. Nadwyżka ta  służyć będzie

benzyny. Przy odje/Mzie z tz jm u , 
28 beczek benzyny. 0 1  az 

4 bc-czfoi bala&tu wodnego, zas te ostatnie pivrd 
odlotem w miejscowości Scalbard bęcą 'ztuien.io- 
ne na beozkii z benzyną, tak. że do lotu p tórne0o 
będą do dyspozycji 32 beczki benzyny.

irki przecłi-ttl.zącego w sten 
M. Jagusińskiego. Starosta 
służby administracyjnej yv roku 
zaś pracował przy starostwach:
Trembowli, Ilii-siaiynie, Kałuszu i Stryju. W cza­
sie wojny pcln.it służbę w Myślenicach i Krako­
wie, z. chwilą zaś kreowania województwa, przy­
dzielony został do starostwa krakowskiego, gdzie 
do ostatniej chwili piastował godność zasiew y 
Spu-osly.

WYPŁACANIE PENSYJ NAUCZYCIELSKICH.
Zarząd Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych 
dono-i nam. że. dzięki jfgo interwencji, z->st.-y!ą 
uchylona możliwość liiewyphicoiwri, nauczy.di-lom 
szkól średnich na 1 maren. Możliwe jest lylko, 
ze względów technicznych, jedno- do dwudniowe 
(zpóżnieide w wypłacie.

ZJAZD HARCERSTWA POLSKIEGO, oddali 
hi kralkowisfóego, CKpoędaie sic, jak już donositiś 
my-, w niedaikilę. 2S bm., w sali obrad krokowskiej 
łtady miicj-kiej. Po nabożeństw ie w kościelo 0 0 . 
FramciWzikanów, od‘l>ęił®ie się o grod-zkiic 10 rano 
otwarcie zjazdu i oluady plenarne. Zjazd zakoń­
czy się o go.teinie 18.

Z POWODU PRYSZCZYCY U ZWIERZĄT RA­
CICOWYCH w Woli Duchac'.kiej. zostały pr/ez 
starostwo krakowskie zamknięte dla obrotu han­
dlowego zwierzętami gminy, należące do są lii po­
wiatowego w Podgórzu i Skawinie. W związku 
z tą zarazą, miejski urząd wc-t ery wiry jny zarzą-
r l ’itU  'V - « j Ł j 5 t k i e h  •/•.wiroirKn.t- r « ś ’. l w w y « . h  w

dziełliirttełi, łeżącycii po prawym brzegu W :-]v.
DWIE SENSACYJNE ROZPRAWY. Jak  już 

doiiiOc-dliiśiny, w marcu o  hię.lą się dwie sens-icyjne 
i ciekawe rozprawy, a to: dra Badera o zbrodnię 
zabójstwa, którego sprzeciw od aktu  o^krażenia 
bez wątpionki w ciągu marca załatwiony zostanie 
tak, że rozprawa w marcu będzie mogła się od­
być.

Drugą sprawą jest afera, okręgowej laby' koi) 
liroli państwa w Krakowie, z której, obek śledź, 
twa dyscypliiia-rinsgo, wytoczonego niemal ws/.yst 
kim urzcdiidko.m tejże Izby, wygotowanym -/.ostał 
ak t oskarżenia i»rzec«wko Mieczysławowi Lasiu 
skiemu, prezesowi tejże łzhyr, oraz Józefowi Bi 
liń-kicmu, rachmistrzów i.

Wedle aktu ożkamżeniti, odpowiadać będą obaj 
Oskarż orni za zbrodnię sązrzeiuewtertoniia-, pojKil 
nioną przez ]n-zywla-szozcMiic sot>ie z.nac/jiiejszych 
kwot [podczas urzędowania, przyczem dziatać oni 
m ińi we ws-póinem [soiozirnwenhi.

Rozprawa w sprawie tej wyznaczoną już w«ta- 
la lia daioń U  ntwwn 192G r. i potrwa or.a zr*

Początek o godzinie 4 po południu 
Z KLUBU SPOŁECZNEGO. W urodzi ;ę d 1 .- 

w jedncui  ̂2S bin., o godzinie 8 wieczorem odbędzie się w lu­
tego u-zędu _ k;!.]u Klubu spolece.z.neg- 0  odczyt pod tytiil.uu: 

'na‘ IP ro b lem  Cec-ory i jego aktmńnuść". który wy­
poczynku nta.ros ę '„ io d  dr Stcfauja Tatarówna. Wstęp d!a czloid o w

( w-stąpit do Klubu wolny.
1890, następnie j Walne zgi o mad zonie członków Kiuim o-dbę izie 
w Mysto.u. a di, j marca o godzinie 8 w ieczmi-m. a w razie bra­

ku kom.nioUi 15 marca o godzinie 8 wieczorem.
ODCZYT P. SAYITRl. Dzisiaj o godzink 0 wie 

czorein w auli gimnazjum ósmego przy ul.cy st.u- 
de.nokiej odb,ąl'zie się odczyt p. Ila.nny Zah.i.rs-kiej 
(.Sari-tri) na temat: ..Maszyny i pOś.ągi;:. Wstęp
1 złoty, dita mi0 ".lzśeży 50 groszy.

Z KRAKOWSKIEGO KOŁA TOWARZYSTWA 
NAUCZYCIELI SZKÓL WYŻSZYCH. P o jedze­
nie Koła odbędzie się w sobotę, 27 bm.. o godzi­
nie 7 wieczorem w .-uli Nr 39 Coli. Xov.: na po­
rządku dziennym odczyt, profesora dra Michała 
Szyszki na temat.: ..Stanisław Si/te»ic, jego zna­
czenie w dżiodziiiie o*, wrodzeni a narodow ego'. — 
Wstęp wolne, goście mile wiŁdaiank .

ZEBRANIE TOWARZYSKIE PALESTRY. — 
W sobotę o god-zuiie 10 wieczór odbę<teie się w s Il­
iach 1 owauzysiwa tedriwczneg-o przy ulicy Stra- 
szewskiego dawno za.]X>w\;ulaiie zebranie tewa- 
rzyskie, inicjowane przez Stewairzysze-nie kiwidy. 
iioituw adwoka.tniay. Wstęp jedynie za zwrotem 
imiennego zaujuroizoiną. Bilety od godziny 10 do 
nabycia przy karne na miejscu.

o 750 kilo- 
do powięk-

azenia, zapasu 
zabierze samolot ze sobą

względu na wiek.?za ilość wezwanyoi) do rozp»r,i 
wy świadków, o-ra-z ze względu na obszrorny ma 
lei ja 1 dowodowy ,kilka dni. Rozprawie tej, która 
ze względu na o-obę o-karżonego L.>dń..k:cg\*( 
oiaiz ze względu na sam Urząd, budzi zrozumiał/ 
załntciresowa.nie, przewodniezyć będzie pteztes są ­
du okręgowego karnego, Pelc. Obronę proz-osJ 
Łapińskiego objął ruiwoka-t dr bchoonw et-fer, zaś 
rachmistrza Balińskiego adwokat dr Woźniaków 
ski.

ODOROCZENTE ROZPRAWY SĄDOWEJ. -
Wczoraj rozpoczęta rozprawa przed tevh uiałcm 
przysięgłych w Krakowie przeciw Franciszkowi 
Pyżdzie z Jaworzna o rabuumk, została odroczona 
z powodu powołania świadków odwodowych.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK PRZY PRACY 
Robotnik Nod/.yńs-ki, liczący lat 51, złamał w eza 
sic pracy w Dębnikach we dworze Szajnowie 
dwa żebra. Pogotowie airtmiikowe, jm> 
pierwszej p o n w y , przwiozi-o go m 
•dc zna.
~ NAGLE ZASŁABNIĘCIE W KOŚCIELE. W
czwartek wiecmo-rein w oztu-ie nabożeństwa za.-l t- 
b!a nagło Marjti Gil, lut 37 licząca, wdowa l’o 
udaaoiotKti pio;r»rozej pomocy przez lekarzu, dyżur­
nego, odwieziono chorą do domu, gdzie od lano  ją 
o piece doiraaw iiilk ó w.

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Regina Nuntz, liczą 
ca lat 20, z-amlwszkala. przy placu Zgody ' . 1 1

^  s a l i  k o a c e r t o w © ]
K rak ó w , 27 lutego. _ 

P, Olga Ulgina (Maywalt).
•Sitna nic-.lys]>ozycjA głosowa, prześladująca kon- 

cwtemtikc przez cały c-iąg wieozoni, zaćmiła, rzecz 
jasna, w niemałym stopniu uiiepoi-yw-lite wn-rtości 
jej świeżego, dźwięcznego, sfflnego i b. nośnego 
soi«'«wni, oraz ładnie rozwijającej się techniki ko­
loraturowej. Jeśli więc nnimc to p. Olga Olgi na, 
znana już w 1 1 ;wężem mieście z kilku da-w-nrojszych 
swoich wy.stopów, osiągnęła w ostatnim kone.?r- 
cie wielki sukces, to fak t ten przypisać należy* 
przoJc”w szyrtkiem tym czynuikoir, jej artyzmu, 
które wśród śpiewaczek koloraturowych nie są 
zjawiekiem ezęstc-m i niern,z dopiero po Jiugkh 
latach karjery artystycznej przychodzą do glosa.

Ta zaś w-chodząea dziś gwiazda zda sń? mieć 
już w sw o je j naturze staranną edukacją wysizla- 
chotniono je-rwi.-tetki najiwzedn-iejśzego artyzmu, 
z jakim prowadzi każdą frazę, z jakun ujmuje 
swoje pełne głębokiej kultury i smaku koneopujn, 
ukazywane zawrze z zachwycającą subteluoś -ią 
dciklamacji wo-kalnej i poczuciem stylu. A wizy­
tko, co śpiewa, pulsuje miodem życiem, jego nie­

frasobliwą radością, czasem figlarnym śmiechom, 
co w tak wdzięczny grymas stroić m n ie  w y r a z u  
polną, niezwykle ru c h liw ą  masko wodzonej ak­
to r  kii.

Więc, gdy laka śpiewaczka stanie na estradzie, 
to zainteresować potrafi nawet niewiele znaczą­
cym drobiazgiem, który dla kogo innego hcd/.:o 
tylko pustym popisem technicznym, zrobi także 
wrażenie oklepaną arją z Iraw iaty , c.zy „Cyru- 
ika“. Lecz, prócz nich, znalazły się w programie 

i inne, więcej pociągające punkty, jak pieśni Azy-

u - l r t e k u n u  
klwiiiko chi-nir

MUZYKA KOŚCIELNA. W kościele 0 0 . -Jeani 
tów na Mdsoiej w miedzialę, 38 bm., podczas ms«y 
świętej o godz-i. :e 12 w południe orlispiewa ittCfcim 
religijne Gounoda i Bizeta p- Ada Rorodyska. Na 
wiolonczeli grać będzie prof. Macailik.

W kościele św. Piotra w niedzielę, 28 bm., pod-

popelnila zamach samobójerzy, wypijając pewną 
Mość jodyny. Zawezwane pogotowie ratunkowe

lvana Zajca, bardrzo melodyjne 1

o <ro 1/in.ie 9 rano. .Minister udziiclać bedzie posłn- czas nvszv świetej o godzinie 12 w południe p. J, bieliznę, wartości przesr/Jo {kit tysiąca złotych

.......................  BAZAR

mamowsKicg-o 1  
duio bannonizowane utwory.

Wśród nadprogramowych dodatków  zas za3l'i“* 
wala p. Olg.iute pię-kne w nastroju ' t 
..S7 .;-.7.<;śc'io przy ctioa-z-c“ Stanisława Lipskiego. 
Jedna to z cyklu jego sześciu wartościowych pie­
śni. m ających wszelkie dane j/o temu, by znalesć 
sio w1 repet tuaraoh nie tylko naszych koncertów, 
gdyż dzięki niemieckim także, szczerze poetycz­
nym tekstom, zajmą niewątpliwie również i obce­
go słuchacz'1., jeśli je wykona interpretatorka tak 
wysokiej klasy, jaką okazała się w o-tabiio wy­
mienionych rzec-zacii p. Olgina.

Niechże więc lozurosi szeroko jx> świocto dobro
pć-,ś.-i:a“- 

o do-
po przojituikaniu żołądka, przewiozło desipai-aulrort { czynjU,, ,UJ swt)im jugosłowiańskim '.erwile 
do szpitala św. I^iiza. Powód usiiowanego samo- •
Wj.?twa nieiznany .

OKRADZIONY Z BIELIZNY. Złodzieje strycho 
wi dostali się na strych domu pod 1. 49 przy Moi 
Miokiowie® 1  i siuradii na  szkodę 11. Zahtóni- kiego

imie naszych nieprzeciotnych w zakresie p: 
stwa. talentów twórczych, tak pięknie, jak

d/.iałaności, zy-kując sobie w dzięczno^ i syropa- 
tję rodaków za to, że jest jedną z tych kdsu za­
ledwie śpiewaczek, l e g i t y m u j ą c y c h  ? ię  nie tytko 
pochodzeniom z Polski, ale i a.rtystyc-zny:n dla 
miej czynem. Jul. Sw.

m m F U

w no4vościach na sezon wiosenny, jak: rypse, sukna, 
wełny, kamgarny, aksamity na kostjumy, suknie 
i na ubrania męskie. — Zefiry, dymki, szyrtyngi, 
płótna, wsypy i oksfordy. — Kapy, kołdry, koce, 

pledy i firanki.^
plieless i^raffsSowisfelcla 

p a  c e n a c h  —  p o l e c a

l a z a b  m m m m  ^ 7r t i  b s
K r a k ó w ,  u i.  F i o r i a ś s k a  Ł . 4 4 ,  l. p ie i r o ,  f e i s f e n  ESr 5 1 3

':i)r  4aż p r B r s i a i e  F ioriaK SIsie:. _ ^  a
U w a g a  u a  a d r e s ,  —  —  —  ■—  E l a  K ó le = x  r c S u ł s i j s i  o d l i c z a  s i ę  r a i » a i «
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W g o b o łę  i  w  n ie d z ie lę  
FflEMJKRA
F A .IV  M I N I S T E R

Komedja Krzy wosrcwsKiego

W  n ie d z ie lę  o g o d z in ie  8 '30 p o  p o łu d n iu

P o l i t y k a  I  m i ł o ś ć

O pere tka
.NOWOŚCI1'

K ajska  12.

>V sobotę o god 3*45 popoł. i 7-45 wieczór 
o:;ik w nicdz eJę o ", 8 40 po;)o1. i 7*43 wieczór

» 0
yska w 25 odsłonach

Nowe dekoracje

O B  i Ł
W spaniała icw ja  
Nowe kostiumy

Iową wy,kona. u nas p. Turski, główne role kobie­
co p.p.: Rekwicz-Ziembiństka, Piaskowska i Zalew­
ska,, zaś zabawną gaił w  jo typów z waiwatw.skieizo 
pseudo- poi i-ty c za ego targowiska odtworzą pp.: 
Ziembin-iki (reżyser sztuki), Mkafozybsfoi, Burnato­
wicz, Niewiadowie,z i inni. „Pan nimiatw" powtó­
rzony będzie jutro i we wtorek. W niedzielę po 
pohukiiu Rąezkowskiego „Polityka i miłość'', ««ś 
w poniedziałek na pr/edstawieniii popułam-cm po 
renach do połowy zniżonych ,.Przyjaciele" Fre 
dry".

SUKCES „SEMAFORA" W KRAKOWIE. —
Pierwsze przedstawienie „Semafora", które odby­
ło się w „Bagateli", .podbiło od,razu j,ubli.'ziw>sć 
swenii wysoko wa.rfośeloweuii waloiraiui artysty- 
czue-ini. Pierwszy pi ogram ..Sounafoni" powtórzę- 
ny będziie dizisia.j, w sobotę. 27 bm.
8 wieczorem, ora z w niedzielę. 2S bm 
l po południu i o god'/.i,uie <8 w;iec-zoreni.

T E A T R  „ B A G A T E L A "
W » « b o lę  2 7 -jjo  o  g o d z in ie  0 -m e ', w ie c z ó r  o r a z  
w  n ie d z ie lę  o  g o d z in ie  4 p o  p o łu d n iu  1 H w ie c z ó r

O O Ś C C Y N E  W Y S T Ę P Y

L W O W S K I E G O  T E A T R U

S E M A F O R
W Y K O N A W C Y : R1 leczy  s la  w u  B*ul/.a n o  w.‘łk a ,  E cH cja  
M e y n o n a ,  tln r tiu n  O g iń s k a ,  M ic h a l in a  / .m u liło ,  S ie -  
In o  ( .u lc i f K s lC .  .1 u lja t i  H alcw lt-r., M lu fly n iu w  l \ l c -  
s w z y n s k l ,  J ó z e ?  M ey e  ' .  J e r r y  S u lim o , -Jp rzy  W u L Im i, 
J ó z e f  U IjiJlieer. — W ła sn e  o ry g l l id ln o  ( le k o rn (- 'a  

— K ie ro w n ik  n r l y s t . :  JÓZEK IWAYKN 
JÓZEF MAYBN 1 JERZY W A LII E s .

K O N STA N TY  MACKIEWICZ'

1 k o s l j d i u y .

R e ż .y s c r ja :  
k i c r o w n ’k  p la e ty rz n y  :

K I R A

K I N O  „ W A N D A "
Przedstaw Unia w dnia po*S2tdnl« o 
W nitdzlele l iw ifta od gećzbiy

g. 4‘5D, 6-iO I 8 59
2*50 po połudn u

Pn.wd2i*jr iach#ył, sz zerjr enfuzjarm wywołały do- 
lyehczMowo rrzedst tarLnIa najwłększuro arcydzieła 
szłuki ftancusWoJ nl*per.wnanejo rrcyfi mu pod tyłułem

CUD WILKÓW
Aby umoiliwić wszystkim obejrzenie lego n»]*iię‘ n 't j-  
siugo obrjru sezonu, rozpo zynamy drIA, **% s o b o tę  Ii7 
b . m . wyświetlanie ró w n o c z e ś n ie  w d w ó c h  k in a c h  
Specfdna ilustracj' mu^y zna powiększjncgo zet ioJu

,NOWOŚCI". W
zerem rewjit „Od

ulica Lubicz

w yrabia

L . 1 7

MALTYNE

Bti^ar Krakowski Jam Gś Izb MeńlGtKfl S K sK I iltffiy  Odpalili Ligo BOtOiSÓ®
w  K r a k o w i e ,

es

niedzie­
lę po południu i wieczorom rew ja „UU A do Z 
pod sukienką". Wobec niesłabnącego powo !zonia, 
dyrekcja utrzymuje rewję ,.(>d A do Z pod sukien­
ką" aż do czwartku pizy^,złego tygodnia.

JEDYNY KONCERT ALFREDA HOEKNA, 
świetnego pianisty, który przybył iirż. do naszego 
miasta, odbędzie się jutro, t. j, w niedzielę, dnia 
28 b. in., w Starym 1'eatrze. Pozostałe bilety w eo­
nie od zł. 1—G do nabycia dzibiaj n J. Lip-kiego. 
ułicA Sławkowska 1. 8, juko  zaś od gu.TzAr.y lii 
do 1 i od 3 po południu przy ka-ie Starego To.t 
tru. L, “. ‘ ■*,

DRUGI I OSTATNI KONCERT JOZEFA ŚLI­
WIŃSKIEGO, naszego sławnego niistoa-piw .i.fy, 
odbędzie się wo wtorek, dmiiu 2 maren, w Starym 
tcairze.

sełtl
św Jana 6 

Dla dzieci 
kadeżso wieka!

W n ic d z /e lę  d n ia  -;S -£0  IutejfO  i9 2 0  ro k u  
o  g o d z . a! g rz c d p o l .  i  .'1*30 p o  p o łu d n iu  

r

Kajtuś bętlz e rozdawał dzieciom nagrody 
za rozwiązanie podartych idzl-z nego 
zagadek-— Mnóstwo efeklów, ślicziui w ystaw a

K IN O  „ U C I E C H A "
Przedstawienia w dnie p:w;zetJni* o go.iz. 5, 7, i S-te] 
W niedziele I lwięta c i godziny 3-c'eJ po południu

Stradem 15 
Jeansy od 5,719 
w nledz, fl god2» 3

„REDUTA"
” Lubicz 15.
Począł ek przed, 
coilz. o oodz. 5 
7 i 9-iej wieczór 
w niedz, o g, 3,

hkon L:Lu\v;my przez- \vlad*/c rosy^kie
w *ć lk a  rt-Ao lu r-ja  lo s y jw k a  v.r o b ra z ie  j>. I

TRA66 DJA ROSJI
I JEJ TRZy EPOKI

i U l  W HUJ B - IIEKIiU - LtiH - THUO
\ Główne poslacic odhvai>a',ą w^hilne siły scon 
i polskicli v. W. B ieg a iisa im  w roli sludenia 

warszawskiego. Przad dcironsiraclę stanru >yj- 
gło*i prcloa długoletni więzień kazamalów so- 
w.eiklch prof. K. Krzyżanow-ki, autor ,Wampir6wu

? przygody na po‘acli Kiiic- 
jn o i/ u  •/. u d z ia łe m  nys pa - 

—  . t re so w a n e j  n ta łpj- K O K O

MALEC SZELMA
urcywcMiJe przygody siciolki i jego 
przyjaciela psa. AV i oJi iyluJowc; 
słodki pldopaczek J .  C O O U A N

,rPromieiiM
podw ale  6

f
t i

WSPANIAŁY IILM WVTW. PARAMOUM

R O M A N T Y C Z N A  
P R Z Y G O D A  P A R Y Ż A N K I
(SZK IK ) — a w n n l i u n i c / y  d r a m a t  tn ifo .sny  

H w ie lk ic h  a k ta c h ,  — W  r o l i  g łó w u e ;

RUDOLF YALENTiMO

*»■
Slarewiśin; 21
Torzotek jir/.Cfl. 
w dnie !>o«‘sz. 
godz. 5, 7 i li. 
« niedz. «d J.

y  «i I f W H  \  f i P W  II iHH

R U D O L F  U f iL E U T l l iO
na'piękniejszy, ub.łslwiany, rozkoszny, 
bożyszcze świaln, oczaiuje i porwie 
wszyslkich s\v.\ grą w rensacyjno-ero- 
lyczintn dramacie w dziesięciu akiach

TEK, ZA KTO&yM 
SZALEJA KOBlETy
W*psni»ła wystswa. Kfdzwyczajns x«nsccje

lwów

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO

Poniedzditlck, 2t) b. m.: „Przyjaciefe".
Wtorek. 2 marca: „Pjmi mtuistęt".

TEATR „BAGATELA"
Poniedziałek. 21) Ii. m.: czwarty występ 

skiego teatru „Semafor".
TEATR OPERETKA „NOWOŚCI".

Poiiiódizkilek, 1 ma,rca, o godwiurin 7.43 wieczo­
rem: „Od A do Z pod sukieiliką".

P R Z E P R O W A D Z K I

w miejscu i koleją wo/.nml niebloweml ufiinite;7,n’n
B i u r o  s p e d y c y j n e  i  k o m i s o w e

S p .  /.  o g r .  
u tłp o iv .

K r a k ó w , M ik o ła j s k a  4 ,  t e t e f .  4(!4I>
Fachowa usługa zapewniona. Ceny u ni iarkownłie*
Pla P. T. Wojskowych i Urzediikńw od^owłcdn;e znlttci

9 9 ------------------ —  ^
zaw ierającą wysoko wartościowe składniki od­
żywcze i ułatw iające traw ienie, co stw ierdza ni- 
?e.j przytoczone świadectwm Krakowskiego To­
w arzystw a lekarskiego i Komisji przemysłowo- 
lekarskiej tegoż T ow aizystw a i dlatego nadaje 
się znakom icie do odżywiania osób osłabionych 
i chorow itych, jako też dzieci.

„M altyna" je s t do n a ln c ia  we wszystkich
apiekach i drogaerjach .

O d p i s  ś w i a d e c t w a :
kow ^°w Sule; T'!^arTstwo Iskawkie w  posiedzeniu nm- 
nrpnsrar r  1 ,’? °  b itego  r. nchwaliio polecii'

M s l l i m ™  I  ^  Brow aru .Tana Riltza pod n rrw ą  
' , r , v„ 7 . , f 0 ’ ł« k °  p roduk t w tvm  rodzaju doskonały,
rv t iv c h  oo^L.//6 S- ię ^ ^ ie n n c e o  na zasadzie nowo- 
(y tay cn  poglądów i metod.

P rep a ra t len , o trzy m an e  z zacieru słodowego rrzez  
odparowanie w próżni w tem sora to rze  poniżej 40” C . 
zaw iera prócz znacznej ilości m altnzv ffik 4«/,ł 
puszczonego b ia łka  (5. także dużą ilość 
i Sitaduik/iw  czynnych surowego ziarna jęczm iennego 
(w itam indw '. ”

powodu posiada „ M a U - a a "  wTrobn B ro w aru  
z y T e z f  a u  iW;,,Kłr^ ° wiR » I e t , l k 7 "  *otaz wartość od- 

n atwiającą traw ien ie  pokarmów m ąctnycli.

Kraków, dn ia  JS lu tego  i 93B r.

I rcz .s  Krakowskiego To w a m ?  twa lekarskiego:
> » / .  A .  . 1 / f l r y g , , . , r  i  m . p .

Pr/ew(xl!\ oz:icv KomtRii• *J I>rze!1).-ieiiarBk c; ^r.ik- Tow. l»**r.Yi.g0:
StńK oirshi w . p. 2409

palu drużyny lw ow skiej i jej or?:ini7f l ° Us 'a n .  
p. Meyeneni jak o  reżyserem . ę raz 7 . V \m 1a
■Markowskim. Kon.it. 'MaolUewiezem 1.- • *-
K itsehm an na ezołe. N ależy się także. J - v 
żywsze poparcie.

i roT- 
d ia s ta z r

(Telegram własny ..Nowej Reformy").
G enewa, 27 lu tego. Delegat, litew sk i p rzy j na tery tor ju nr polskiem i że Zlikwidowanie zaj- 

Lidze N arodów  wniósł w czoraj skaryę do L ig i. ścitr nie w ym agało interw encji w ojskow ej. l«;*oz 
z powiodu za targu  granicznego polsko-lite.w-j w ystarczyła na  to policja. P anu je  tu  przekona- 
skiego w Podhajacli. przedstaw iając, że było nio, że zajście nie m a poważniejszego znaczę- 
to wtargnięcie oddziałów polskich na teren li-' r.ia. Scialoja, prezes R ady Ligi w yśle do Polski 
tewski. M iuisier Sokal w nocie swej do Ligi ii Litwy notę z wezwaniem , ażeby załatwiły spór 
w ykazuje, że incydent by! wywołany inw azją ! nvędzy sobą. Sprawa nie będzie wniesiona na 
pogranicznych oddziałów litewskich, że ra ie j-1 porządek obrad Ligi.
sec, w którem  zaszedł w ypadek, znajduje się -*o-

C zT w  A" L S ' 1!0 "  AN!A ' V.VP1EKV P łE -Jd ła  wdoskieh tow arzystw  uliczpieezitniowYeh.
n’-in- n -i.» -nA iT  l î f1111™ . minLstsr- kY zw iązku z tem przyjęło  rezolucje, wzywaja-p.an u pn np-,rznve,h kornf ccenif- .n v. - l  . . . .  . , , • ■! -■ b -',.r.n iie , rząd, by  przedkłada! oryginały  umów zawie­

ranych  z obcemi państw am i. Na tem obrady za-
stwie
u rj oy.Jowaiuia wypieku i spr/.e.ła.ży świeżego pie- 
czywe, odbędzie się 4 marca. Konferencja zrasta­
ła odłożona na żyezenie komitetu wykonawizego 
Zjedmoozouia mii-tc/.ów piekamkkh. który ci-ibę- 
dzie B marca konferencję z delegatami omraniza. 
cyj wojewódzki-di i zajmie stanowisiko wobec pro­
jektu w-Bawy. oprą--'-cwanej przeż miiiLstec.-trwo 
sp n w  wewinętcizsiyc.h w sprawie uregulowania 
wy,pic,ku piiee/.ywa na całym obszarze Rzeezyno- 
sjHył i tej Polskiej.

GENERAL SIKC-RSKl obejmuje dowództwo 
0. K. Lwów 7. (dniem 1 marca b. r.

ZNOWU FALSYFIKATY. Z ponviat.ii puckiego 
donoszą ' że pojawiły się tam w obiegu fałszywe 
20-groszówk.i i 2-zlotówki. Falsyfikaty te są do 
hrze wykonanie, a odróżnienie fałszywy eh. szcze 
gólnie 2-zł-otówok o l  paa w dziwy di, je.-t bardzo 
trudne.

NOWA TRAGEDJA NA CMENTARZU LWÓW 
SKIM. On eg daj po iKiłiidui-u znaleziono na cmen­
tarzu Zamairtynowskini we Lwowie młodą kobie­
tę. wijącą się z bólów. Nieznajoma .w wieku oko 
Jo 2 0 -2 2  lat., broczyła we krwi, która gęsto spły-

kończono.
N astępne posiedzenie 

m arca o godz. 4 popol.
we w torek dnia 2-go

U m o c n io n e  s t fc n n ic te a  cM tn sH ie
Z W arszaw y donoszą:
Zgodnie z uchw alą kongresu b. Okoniowców 

(Chłopskiego stronn ictw a radykalnego), po­
wziętą 
dimli i

w dniu 21 bm. w Lublinie, posłowie Dzi- 
Kndc-Is-ki odbyli dziś konferencję z pve-

tronn ctwa chłopskiego 
I lrr lem  i

pp. postam i 
Sano jen. na

obu rąk, nadto z sinych ust toczyła się

pytania odpowiadała mPezenii m.

Proces 8?spings

S P E D O K O M

Semafor w „Bagate5!^
Gościnne w ystępy lwowskiego teatru arty­

stycznego. j

(p) Czy istotnie już tylko zieioncm św iatłem  
b łysk a  lwowski »^uinafor« j czy w całej pełni 
przejazd przed nami otw iera —  za wcześnie po 
jednym  program ie byłob y  orzekać. Zapewne 
złowrogie, czerw one znaki drogi m ylnej już 
teraz inożnaby zauw ażyć. A le  jako  szczery 
zwolennik wszelkiego szukania  d róg  nowych i 
każdej przebojem idącej młodości, wolę pat i zeń 
na znak m igocącej zieleni i cieszyć się .że .są 
u nas coraz usilniejsze próby stw orzenia w łas­
nego tea tru  artystycznego , wolnego od kaba­
retow ej domieszki. Bo właśnie ten a-knbarolo­
w y ch a rak te r lwowskiego sSem aforu* stanow i 
jego  .szlachetną łinje. k tóra  rozw ija się głów nie 
w kierunku lnałarsko-letitralnej stylizacji czy­
stego jiiękna i poetyckiego nastro ju . To też. O  
miłych wspomnieniach n. p. po rozkosznej /u l i  
Pogorzelskiej czy też O nic. mniej bujnych re­
m iniscencjach po N iewiarowskiej czy Mossulce 
trzeba zapomnieć —  i bez liczenia na »Lainte« 
emocje pójść do teatru  dla innych, czysto a r­
tystycznych i czystszych wrażeń.

I tak np. napraw dę godny jest zobaczenia 
(i przeżycia) zw arły  «dram at« pomiędzy yCz.o- 
wiekiem a  m aszvną« (Brunona Jasiens-kieg'o), 
unaoczniony mocno przez p. A inawera czy też 
z G ielberPow skiego program u zdram aty/.ow a-,

W arszawa, hitego. 
Mąiwa obrońcy B ittnera  trw ała przeszło 5 

godzin. A dw okat B ittno r bronił Bispinga tylko 
od zarzutu m orderstw a ,i w wywodach swoicli. 
często przecliodząęyełi « ton patetyczny, k ład ł 
głów ny nacisk na  b rak  dowodów' winy Bispin- 
ga. - f

N a rozprawie p iątkow ej przemawiał drugi o- 
l brońea, Tyrcliow ski, k tó ry  bronił Bispinga o d ' 
zarzutu chęci otruo-ia ksioćia. I ten obrońca po-i 
woły wal się głównie n a ” brak  dowodów winy, 
przypom inając, że tak że  ks. Drucki-T.ubecki n ie ’ 
podejrzyw al nigdy Bispinga o usiłow anie o- j 
irticAa go, w przeciw nym  bowiem razie byłby 
się od niego odsunął.

Z obrońców ma jeszyzs przemawLu; adw.
ZygriJewfez, k l u r y  Uroni JJispiiiira od zarzutu 
f a Is z ow a 11 ia sv ekal i.

wała z 
piana.

Na w-zelkie
I nie chąc podać a:ii liaw iska , ani powodów a m . 
jego okropnego stanu. Stwierdzono, że kobieta 
owa otiruła się jakitś silną trucizną i poprzjcm ila 
sobie żyły u rąk. Lekarze zastosowali wszystkie 
możliwe, zabiegi ratunkowe, jednakże nicsz.czę- 
śliwa nie odzyskała przytomności i w dwie go­
dziny później umarła.

STRAJK TRAMWAJOWY W KATOWICACH. 
Z Katowic donoszą: W dniu wczorajszym wy­
buchł w jmłudnie .'l-godzininy demonstracyjny 
strajk tramwajowy. Tramwajarze odrzucili pod­
wyżkę płac o 30 procent.

POŻAR KINOTEATRU. Z Torunia donoszą: 
IV Chehnei spoiłI się budynek, mieszczący teatr 
świetlny ..Koio-ęeuin". Mimo energicznej a-keji 
straży ogniowej, huly-uek spa.Uł się doszezętnia. 
S traty są ba*-<łzo duże.

WYROK Ś.MIF.RCl NA PIĘCIU 
BANDYTÓW.

Wczoraj odbył się w Baraziowścach nroces prze­
ciw- iiczC’Sf«iiikom ghiAneeo napadu na autolr.n pu l 
Siaiawiką w powiecie hariiiw.wfokśiu. Przed sądem 
stamek) pięciu uczeotników bandy: Donmrk Fcdu- 
■ro-wlc,/. dam Skryeki, d a z i  Saiwa-zeziok. Ko"..ś'ia.nty 
i Michaił F ed erą iiiic^^c . Okazało się. że oskar­
żeń,i stuiaowił# bandę, która dokomabr wżcłk-h.j licz­
by ma;ci. łów w powiewe bairanowiiekim. łinrsit
b a n d y . ' '  D o m i n i k  I‘o:łoix>wde,z. d o k o n a ł  d r z ł o w i e n h i

napadów. Diminik Fedorowicz dojorowadrził bandę 
chi doskonałości. B°d je?'0 przowoinioit.weni ba:i- 
d-:. służyła pierw-otiue agentowi boWewrbdciuanu 
Az-s-zyn-owi. który przyjeżdżaj z ?Ai ikoinlon u. Pó- 
Anioj. kft/Otly jukcju zostnla z:une.Cihai!ia, jN^wnikiil 
on bandę dJa wlaanfj korzy iści. Proikuratnr TIu- 
diziowhz zarżą.da.I najwyższego wmióairu kary. — 
V.r (ii-tatniem słowie dwaj O'kn-rżeni twierdzili, że 
są iwcwinziii, dwaj prosili n dairowiainie życia, zaś 
lierszt IVunii,!iik Fedorowicz jirosit, >,y nvi -.wnii}- 
rzor.io karę. śmierć,i.

Trybunał skazał wszystkich pięciu bandytów 
lia karę śmierci. I’o,lali oni prośbę o rP-iskawie- 
nie.

VVwWWWWWWvwWWWwWWww>łrWWw WwwwWW »

Dbajcie o swoje zdrowie!
„ S z w s j c a r s k i a  g o r z k i e  z i o ł a "
(z m orką kogat) usuw ają choroby 
żo łąd k a ,  k i s z e k ,  o b s trukc je ,  
k a m ie n ie  żó łc iow e i t.p.Idealny, 
naturalny, łagodny środek przeczy- 
SŁcr.ający. utalw iajrc.y funkcja orga­
n ó w  f r a w r ie n ia  i diiaZający pr*o- 

ci,vko n a d m i e r n e j  o t r t o ć c f .  I 'obudrujo upety t 
I w-aunaemają organizm . — PudeZko zf 1-50.

Sprzedają apteki i drogerje. 2156
Ilmtowna sprzedaż w Krakowie:

SHładj apteczne MZ o r j a “  św. Sebastjana 9,11

%  k r a f u

DZIEŃ' IMIENIN PR EM JERA SKRZYftSKłE-
Budzanow- GO. Z Wai:-'r.iwy donoszą: Z powodm inwer.ir,

tleimie/.ka*', gdzie d ^ ę c z n y  i V-
wmm swój poleu ekspresji w y .tu  znajduje^ m to e lu  p. m a ^ o r  R a z * .  
św ietnej grze-deklam acji p. bolicji J ia je n o u i j ,  Vv- mww|t^'f'T '',e rjp 'j .0j.jHteU dvploin»tve»ii<-'ó 
jak  też je j p a n te ra  p. Fubm y. szczegom e Skrzyński “J®  ‘ z l 0 TYM KRZYŻEM ZASLU-
w yróżniem o zasługuje także maku oka ki;mpo_ ODZNACZĘ. w o jcow y eh, gon. Żeligowiski, 
zycja p. Ko-nst. M ackiewicza. M jego św ietnej G1. Minister w ^ żem  ' - ' '
koncepcji inscenizow any Tuwi ma s R a c łu in e k u d e k o ro w a ł zło.) 
przełożony na dram atyczno słoąyo i grę p izęj- lowego, Ga,ID,

o^w auskiego i  ppłk. Orzona. Srebrny
kap ila ,11 Ma>kacewicz

zasługa bLsknpa ]>o-
<C u era la brygady w rezerwie p.

n.^uMca Mi 11 aka ppłk. Furgubskio- m ująeą p. U alew icza. miał w sobie n iecodzienną Góaśkaego, ;oi.ii.1,.Wll„,0 i

Olbrzymio iia!nov’- 
szc urcydz clił f l“ 

muwo, jti-zewyżs/njiice wn/vfelUo co S!<* 
doląd wdziało. Obraz len Każdejro ocza* 

ruje, napełni podziwem i zachwyci. "Wielki przecudny 
drannil erolyezny -w 10 -wielkich akiach, na 
przygód miło^nvch i sensacyjnych widowisk roz­
rywkowych. r(fż.yser‘i słynnego w świec e, "en si­
nego li. D U l* U .\T A , — W rolach głównych

EMIL JAMNiG-S i LYA DE PUTTI
D a  vniknięcia j.a łoku, upratjza sic O przebicie 
na oddzielne seanse o godzinie 5-le', 7-mej i 9-łc-

r  „PAN MINFSTBR" KRZVWOSZEWSKlVMQ. 
Ostatoba komedja popularnaepo w mis twUwa „Dja. 
b)a i karczm aiki'1, „Ban imniotor" w chodzi i!;, r .}. 
{"Cirttiar Łeatin. kauł.uwaleiego dzieinij. R,o"c; tytu-

.siłę faseynow ania rytm em  obłędu. Z Jhwroż­
nowskiej w alki z naturalizm em  tea tru  Ftani- 
slaw skiego transponow ana *C zw arta śeiana«, 
jako j>yszna pa rod ja  lńi>er-roali.stveznegv> »Fau- 
st;t«, ma. w szelkie w arunki żyw ego zaim ereso-

go, ppłk. iuv,,. _ _
krzyż zasługi otrzj-nii^i:
i ka.pi;*!i Lence.ODZRACZEME MINISTRA OFRTAVrL,r^
Lretem z 23 bm. pre^yAe.it lfaeczJ1>09̂ f * r ^

wania, a fakże zabawy, dla."najbardziej scen- 
tyrznyeli widzów, których niestety u nas w
Krakowie nie braknie.

Oczywiście nie zam ykam y oczu na nieunikni 
zeze »czerwonn« (ostrzegaw cze) zna ki ,,qJt*s

10-j
e

m m u
(Sprawa Tymczasowego W ydziału Samorządo­
wego. — Nowela do ustaw y o  ochronie lokato­

rów).
Warszawa, 2G lutego.

Na dzisiejszem  posiedzeniu Sejm u przed 
przystąpieniem  do porządku dziennego poseł 
Putek (W yzwolenie) zgłosił w niosek o uzupeł­
nienie jior/.ądku dziennego sprawozdaniem ko­
misji administracyjnej o wnioskach w sprawie 
reorganizacji względnie likwidacji Tymczaso­
wego Wydziału Samorządowego we Lwowie. 
W niosek pos. P u tk a  przyjęto , wobec czego po?. 
Kozłowski zreferow ał, tę spraw ę, poezem Izba 
przyjęła uchw alę, wzywającą rząd, ażeby w 
przeciągu dwóch tygodni wniósł do Sejmu 
projekt ustawy o reorganizacji, względnie li­
kwidacji T. W. S. we Lwowie.

N astępnie pos. Matakiewicz (K lub kat.-lud.) 
zreferował p ro jek t noweli do ustaw y  o ochro­
nie lokatorów . N ow ela zaw iera zmiany na ko­
rzyść lokatorów, którzy  w skutek  obecnie p a ­
nujących ciężkich w arunków  gospodarczych nio 
m ogą uiścić kom ornego w  w ysokości u staw o­
wej. Między innem i do mieszkań jednopokojo­
wych przerywa sie. wzrost podwyżki komorne­
go ort 1 kwietnia Uo 31 grudnia 1926 r., ta k , że 
kom orne to  w zrastać będzie znowu dopiero od 
dnia 1 stycznia przyszłego roku. N astępnie 
przew idziany w dotychczasow ej ustaw ie wzrost 
stawek co kwartał o 6 proc. zawiesza s ‘ę na 1 
rok względem tyeh lokatorów-, k tó rych  zarobki 
miesięczne w ynoszą 80 zł. d la  sam otnych i 120 
d la  obarczonych rodziną. D la pew nych ka:ego- 
ryj przedsiębiorstw  fabrycznych przedłuża '

zydjum  ?
D ąbśkim . W aleronem .
k tó re j uchw alono, iż 7. dwóch różnveh stro n ­
nictw tworzy się jedno radykalne i klasowe 
stronnictwo chłopskie i jeden klub parlam en tar­
ny stronnictw a chłopskiego. Klub ten liczy w  
ton sposób odtąd 30 członków.

ł f t E s  p rezstfjm n  k lu b u  ? . P. 5.
Z W arszaw y donoszą:
W skutek  zmian. w yw ołanych kolcjnffti 

w stąpieniem  do gał 7 net u prezesa i w iceprezesa 
klubu PIW. Barliekiego i Mora r ze wsk i ego. o- 
k.nzala się po trzeba uzupełnienia prezydjum  
klubu. Wybrano dziś prezesem dra Zygmunta 
Marka, a wiceprezesem pos. N iedziałkowskie­
go. Drugi w cepre7.es ]>ozostanie nadal na s ta ­
now isku. Jak  wiadom o, jest nim sen. S tan isław  
Fo«ner. S ekretarzam i k lubu są posV>wie Smuli­
kow ski j P iotrow ski.

Po w yborach kłuli odbył dyskusję  po litycz­
ną. której  w ynikiem  było uznanie potrzeby zbli­
żenie się klubu do przedstawicielstwa parla­
mentarnego nuiejsz.ości narodow ych i szukania 
z nimi porozum iew a.

Czy b p Sz ie  z m ia n a  m in istra  s p t a a
K StsnetfznB cłł?

j Warszawa, 27 lu tego  (AW). Mimo oficjalne­
go zaprzerzenia dzisiejsza ^R zeczpospolitat nn- 

;d a l tw ierdzi, że najbliższo już dnie m ają przv- 
ę  nieść zmiany na stanow isku  m inistra spraw 

I w ew nętrznych. T eka m inistra spraw  w ew nętiz- 
jnych . w edług te j inform acji, p rzypadłaby  przed 
! s ta  w  i d o l o w i  jednego ze s t r o n n ic !  w, wchodzą­
cych w skład większości rządowych.

Prof. Kemmerer o Polsce
Warszawa, 27 lu tego (AW ). »New York 

>un< zam ieszcza obszerny w yw iad z profeso­
rem Kemmererem, k tó ry  omówi! sytuację go­
spodarczą Polski, poezem ośw iadczył: Jeśliby 
w szystkie narody  k o n tynen ta lne  kroczyły tak 
dzielnie, jak Polska na drodze stabilizacji go­
spodarczej, to nad  horyzontem  E uropy jaśnia- 
laby różowa zorza.

A i e s z t o m l e  d yrek tora  sa d u  
h r a i iM g o  J u e r t t n s s  u  S ta ro srM zie

(Telegram iskrowy „Nowej Reformy").
Berlin, 27 lutego. Sensacje w yw ołało tu  are­

sztowanie dyrektora sądu krajowego Juergensa 
ze Starogardu, oraz jego żony, pod zarzutem 
dokonania licznych oszustw w towarzystwach 
ubezpieczeniowych. Juergon«. k tó ry  byl rów ­
nocześnie cz.l-onkiem trybunału  stanu  dla o- 
cłirony republiki, prow adził głów nie docho­
dzenia przeciw kom unistom .

( M o r a l e  pociq§u pod P aryżem
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy"). 

Paryż, 27 lutego. NTa linji kolejow ej P a r y ż - .  
B elfort bandyci zatrzym ali tuż praw ie p id  P a ­
ryżem  pociąg  pośpieszny i zrabowali z wagonu 
poeztowega 250.000 franków , poezem ttszli i m- 
spostrzeżenie.

DZIAŁ GIEŁDOWY

ochronę do 1 stycznia. 11)2

joreiem /, ^  do 3 -stopnia, k iż b -w c -o
t n ^ f a t a  dburolelnicgo dyrektora ^m -tannea-

l.n ^ aw ł!U
grank/nych W” ' y C,e  NOWELI O UBEZPIE- 
^  . ; ,  no  IrO W N lK oW  UMYSŁOWYCH NA

‘V ; , 3ą bm- nowela o u.bez,piae.zeniiu
. ------/-j etc ,imv4 owycii na  wypadeik b%rol»0 -

obrazka (n. P- >'L:u,rf  i 1*il°m e) .czy też ^ ' ^ ^ ' t e g o  m k m  P ^ ,  poclegające po- 
wi-e -7cic zbvt w yraźny chwilami pokion w sfio - ' ■ „ „A  winny bezzwloczimo zarcj vt:ro-
l  . v 5 > 7 s k U  im la * -  •»•*“ *  »  <I« ” 2  S » * i e  im óm m  1 « -
Z i  ‘„W toei = l» 'j i  ( M w n - J  « • *  inercji w  <"'>
a i i  i i r L A r n c - l ^ l i .  _M lo jy  ,vy - i , ) 2 „  *
razić szczere uznanie -dla m .odej, p e łn e j za- łr„j, Nowym Sączu ‘ '• >

m a lb m s  jak  np częste przeciąganie nastro jów  
których  raczej kondensow anie bv łohv  • - -
no >:Niebieskiego ptaka -. .Jed n ak 'n  i -Tv'.Za" ,,a-i hhji. p iaey i> . • , He dzisiej- "r zycte z

K a ­

się
7 r. Z kolei pos. Pu- 

żak (PPS) dom aga się w strzym ania  podwyżki 
dla w szystk ich  lokali, a przynajm niej od lokali,; 
k tó re  rzeczyw iście zajm uje k lasa  p racu jąca  za­
równo fizycznie, ja k  i um ysłow a. W  tym  du­
chu PPS zgłosiła wspólnie z NPR szereg popra­
wek.

Dalej kolejno p rz e m a k a li  pos. Somme-rstein 
(Koło żyd.), Kronig (niem. par. socjal.), pos. 
Cisek (ŃPR), pos. Wojezuk (kom unista) i pos. 
Rokosowski (Ch. I).). Przeciw noweli ośw iad­
czyli się pos. Dobrzyński (ZLN), oraz pos. ks. 
W yrękowski (Ch. N.).

\Y dalszym  c 'ąg u  zabierało g los szereg  mów­
ców, k tó rzy  zgłaszali różne popraw ki. D y sk u ­
sji n ad  u s taw ą  n ic  ukończono i  odroczono ją  
do następueglo posiedzenia.

W koń ca Izba p rzy ję ła  w  d rugiem  czy tan iu  
pro jek t ustaw y  o ratyfikacji konwencji polsko- 
włoskiej, d o tyczącej p rz e p só w  finansow ych

Z RYNKÓW WALUT 1 DEWiZ.
Kraków, 27

Na rjmkaeli walut i dewiz jm-nowaJa drziś w ;io- 
ziagieldowydi obrotach tendonc-ja ehwieima,. przy 
pewnych różnicach kursowych między pu szn e- 
gółiiemi miastami. Zainteresowanie nieco si lniej­
sze. W Krakowie kurs bankowy 7.83—7.SS, nie­
oficjalny 7.88—7.90. przy silniejszej podaży We 
Lwowie kurs bankowy 7.80—7.S3, w Katowicach 

■83—7.87. Jedynie w Warszawie tendencja słab­
sza, kurs 7.82 bankowy i nieofk-jalny w towarze. 
Bank Polski płacił 7.70 za gotówkę, a ( 73 za 
czeki. Krążą pogłoski, że w Warszawie rozważa­
ną jest obecnie ewentualność wprouadze.r.a cen­
trali dewiz.

Zurych, 27 lutego. PAT. Zamknięci? giełdy. P a­
ryż 19.07, Londyn 23.26.2, Nowy Jork  3.10.7, 
Belgia 23.62, Włochy 20.87, Hiszpan ja 73.27, Ho­
landia 203.10. Berlin 1.23 j 7 dwesiatfyeh, Wiedeń 
73.23. Bzitokliołni 130.23, Osło 112.73, Kopenhaga 
133, Sofja 3.70, Praga 15.303, Waaszawa 64.30, 
Bii«ir’.ijiesEt 0.72.8. A teny 7.37, Ko,nwta,ntyno|>ol 
2.70, Bukareszt 21.05, Iłekdmgfars 13.07, Buenoii 
Aires 212.5. Teei.iesiieia ?j*oiko)mu



N O W A  R E F O R M A

0 eksport polski do Turcji
W  pią tek  odbyła  się w k rakow skiej Ióbie 

handlow ej i przem ysłow ej konferencja  przed­
staw icieli św iata  przem ysłow ego i handlow ego 
z posłem  i min. R zeczypospolitej Polskiej 
w A ngorze, drem  K arolem  B aderem , k tó ry  
w  tow arzystw ie d e leg a ta  m inisterstw a spraw  
zagranicznych p. Skow rońskiego i de leg a ta  
min. przem ysłu i handlu, p. M arjana T ursk ie ­
go, objeżdża najw ażniejsze ośrodki przem ysło­
we dla zapoznan a sic z dezyderatam i sfer p rze­
m ysłow ych. r

Im ieniem  Izby handlow ej i przem ysł owej 
pow itał p rzybyłych  prezes p. E pstein . 'Poseł 
B ader dziękując za serdeczne stów a pow itania, 
w yjaśn ia  ch a rak te r konferencji i zaznacza, że 
pragnąłby  się ze tknąć  ze św iatem  przem ysło­
wym i gospodarczym  i skonfron tow ać go z ży­
ciem gospodarczem  T urcji. M inister stw ierdza, 
że T u tc ja  ostatn io  zarw ała  stosunk i ze w szyst- 
kiem i państw am i, z k tórem i byki w gospodar­
czej wymianie. Spraw a m ossulska w płynęła na 
zerw anie stosunków  gospodarczych z F rancją :
Z Po lską  zaw arty  został tra k ta t, k tórego  w ę­
z ły  zostały  osta tn io  zacieśnione. W praw dzie 
o s ta tn ia  w ystaw a w K onstan tynopolu  nie przy­
niosła realnych korzyści d la  tu t. eksportu , j e ­
dnakow oż ma ona wielkie znaczenie, gdyż 
Po lska  w stąp iła  na  arenę politycznego zbliże­
n ia  się do T urcji, w ykazała , że może konku­
row ać z państw am i, k tó re  m iały w T urcji mo­
nopol eksportow y, i to u ła tw i naszem u przem y­
słowi w przyszłości w dużej m ierze pracę. — 
Przem ysł bielski posiadał tradycję  eksportow ą 
do T urcji. Obecny przew rót w T urcji nasuw a 
pew ne refleksje w dziedzinie ekonom icznej, 
gdyż T urc ja  s ta ia  się obecnie now oczesnym  
konsum entem . Po zrzuceniu fezu pow staje 
w ielka ilość now oczesnych potrzeb. W tej 
chwili nie m a w Turcji żadnych  trad y ey j k u ­
pieckich, zatem  najlepsza nadaża się chw ila 
d la  podjęcia pow ażnych stosunków  gospodar­
czych Polski z T urcją , W stosunkach  Handlo­
w ych z T urc ją  odgryw ają w ielką rulę środki 
kom unikacyjne.

Zdaniem  posła B adera, najw iększą trudno­
ścią w stosunkach  handlow ych z T urc ją  są 
trudności transportow e pod względem  kosztów  
przew ozu i czasu. M inisterstw o przem ysłu 
i handlu  podjęto in ic ja tyw ę s kol id o w ani a się 
z lin ją  szw edzką dla relacji z Bliskim W scho­
dem . Również kw estja  paszportow a u trudn ia  
norm alne stosunki handlow e ze W schodem, 
ja k  rów nież kw estja  d ługoterm inow ych k red y ­
tów.
3*** Poseł B ader zapew nił o sw ej gotow ości in ­
form ow ania o potrzebach ry n k u  tu reckiego, 
i ja k  również o swej in terw encji w razie, gdyby 
kupiectw o polskie z jak iejbądź przyczyny m ia­
ło być narażone na  szwank, 

g? N astępnie przem aw iał doi. p. Turski, k tó ry  
stw ierdza, że w praw dzie uzyskaliśm y czynny 
b ilans handlow y, lecz sta ło  się, to  kosztem  
w ielkch ofiar, zatam ow ania zupełnego najw a­
żniejszych potrzeb  życia, że przem ysł i gospo­
darstw o nio inw estow ało, obecnie zaś nadszedł 
czas, aby  przem ysł nasz okazał się na  rynkach 
zagran icznych . Mówca w skazuje, że w Turcji 
uzyskaliśm y koncesje m onopolu spiiy tusow e 
go, k tó re  należy w yzyskać. Przez 19 m iesięcy 
p racu jąc  przem ysłow cy polscy zyskali tam  
bardzo dodatnie w yniki. D alszą kw ostją  j ;st 
spraw a składów  kolejow ych na linji kolejow ej 
■anatolijsko-bagdadzkicj, co m a w ielkie znacze- 
-nie ze w zględu na penetrac ję  polskiego p rz e ­
m ysłu wzdłuż linji bagdadzkiej do Persji. — 
Pow stać ma 90 składów wzdłuż wyżej wym ie­
nionej linji kolejow ej dla sprzedaży m aszyn, 
narzędzi i u tensilji rolniczych w T urcji.' Dla 
składów' tych  przew idziane są zniżki taryfow e. 
Z in ic ja tyw ą stw orzenia tych składów  w y stą ­
p ił rząd  polski, p rzyjm ując w spółudział czynni 
ków zain teresow anych , postara ł sic o po trzeb­
n y  kap ita ł i k red y ty . K w ota 1 mil. zł je s t już 
zapew nioną, ja k  również k red y t drugiego mi- 
ljona. i

|. D r Bereś, dyr. Izby handl. i przem. referow ał 
o stosunkach  Małopolski do Bliskiego W scho­
du. N astępnie zabrał glos znany o rjeu ta lis ta , 
prof. un iw ersy tetu , p. T adeusz Kowalski, k tó ­
ry  zw rócił uw agę na konieczność znajom ości 
języ k a  tureckiego  w stosunkach  z T u rc ją , ja k

również w skazał n a  b ra k  szkoły poglądow ej 
nauk i języków  orjen ta lnych . y-

Z kolei zabierali głos przedstaw iciele po- 
szczególnych gałęzi przem ysłu, zain teresow a­
nego w  eksporcie do T urcji, p rzedstaw iając 
n iedom agania i zw racając  s ię 'o  pom oc i popar­
cie ich postulatów . *■ -, -*t

FORTEPIANY
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P I A N I N A
R eprezentacja: Wł. Bolońskl,* (Z. Ratia nast.),
Kraków, Rynek CUL L. 34. (Pałac Spiski). ^  2353

Diarjusz ekonomiczny
—  O p r a c o w a n i e  k o n t r p r o p o z y c j i ,  d o t y c z ą c y c h  

r o k o w a ń  h a n d l o w y c h  p o l s k o - n i e m i e c k i c h ,  koń­
czy strona polska w dniu 10 marca tak, że r  lico­
wania handlowe zostaną przypuszczalnie ko u 15 
marca wznowiono w Berlinie.

—  Z n a c z n a  p o p r . a w a  s y t u a c j i  w  łó d z k im  
p r z e m y ś l e  w ł ó k i e n n i c z y m  daje się zauważyć 
w ostatnich dniach. Procent unieruchomienia Bpadł 
w przemyśle bawełnianym na 3 P 4 ,  zaś w prze­
myśle wełnianym na i i .

—  N s ł a d u n e k  w ę g l a  w  kopalniach g ó r n o ś l ą ­
s k i c h  z m n ie js z y ł s ię  znaóińie w ‘ostatnim tygod­
nia. Zmniejszenie to dotyczy^głównie ’ węgla prze­
znaczonego dla targów' k ra jo w y c h .^ jg ^ f^ y ę ^ ^ ó - j1

—  K a p i t a l i ś c i  z a g r a n i c z n i ,  w y w o ż ą c y  z Ł o ­
dzi m a s z y n y  W ł ó k ie n n i c z e ,  ogółem nabędą w Ło­
dzi i Pabjanicach około 50 wagonów maszyn, któro 
będą wywieziono z Polski. Maszyny te idą głównie 
do Włoch.

—  R u c h  w  p o r c i e  g d a ń s k i m  w  Z63 iły m  t y ­
g o d n i u  b y ł t a . - d z o  o ż y w io n y .  E  sport drzewa 
wzmógł się o 100 proc. w porównaniu z ubiegłym 
rokiem. Węgla ] rzewieziono w tym czasie 49.096.

—  K c n f e r e n j a  f a c h o w a  z  p r z e d s t a w i c i e l a m i  
p r z e m y s ł u  p a p i e r n i c z e g o  ’ grafcznego i konfekcji 
papierniczej oraz zainteresował" mi sferami kupiec- 
iierni, poświęcona roz,-,;i..«nlu żąnau niemieckich 
obniżenia ceł na papier, tektarę, wyroby z papieru 
odbyła się 24  b. m. w dep. przemysłowym min. 
przem. i handln. '

—  N i e d a w n a  w y k o ń c z o n o  w  S k a l m i e r z y c a c h  
p a d  K a l i s z e m  w a r s z t a t y  k o l e j o w e  stoją prze 
wainio bezczynne z lrraku zamówień. Dyrekcja 
poznańska zaproponowała przewiezienie obrabiarek 
ze Skalmierzyc do P o z n a n ia j l : ' - * - -^ !^ -? ' '^ !

—  T r a n s p o r t y  w ę g l a  do  W ło c h  będą w naj­
bliższych raies.yaeh ] rzypnizczalnie przekraczały 
20.000 ton miesięcznie, jak oświadczyło min. przem.

handlu. - -'i* V- k

ły  się diaięiki wtanotóitiawit c&u w lareuju i z a  gianilcą. 
Eksport produktów naftowych za granicę oraz ich 
spożycie w lcraju wzrosło.

SANACJA BANKU DLA HANDLU I PRZEMY­
ŚLU VY WARSZAWIE dobiega końca. Dzięki 
akcji koniiiiotu wilorzycioM, Bank zacatuo niobx- 
wom zaspakajać drobne wierzytolności oraz tych 
z pośród wierzy c.ief, którzy podipisali (ick la racje 
saaiacyjne. To też coraz liczniej wierzyciele oka­
zują gotowość podpisywania deikłaracyj, woóa»‘ 
czogo istnieje nadizloja, że iiiistytutcja ta rozpocznie 
wkrótce operacje aktywne, Z tych względów kra­
kowski komitet wiorzyroioli wzywa wierzycieli, 
ociągających się jeszoze z podpisaniem doklaracyj 
aby we własnym interesie, deklaracje sianacyjne 
złożyli, w ton bowliem sposób przyczyniią się do 
pomyślnego załatwienia całej sprawy a sami 
otrzymają gotówkę.

OŻYWIENIE W PRZEMYŚLE WŁÓK1ENN!-
WYJAŚNIEN4E W SPRAWIE ZAKAZU PRZY­

WOZU MASZYN Z NIEMIEC. W jednym z pism 
ukazała się notatka, zarzucająca mim. przem. 
i handlu, że odmówiło firmie iSemmowaldt w Białej, 
zo względu na wojnę celną z Niemcami, pozwole­
nia na sprowadzenie z Niemiec specjalnej maszy­
ny, niezbędnej dla funkcjonowania fabryki, i że 
wMkutok -tego fabryka, z.Urudnkijąea 500 robotni­
ków, zanusEona była wstrzymać produkcję. Wia­
domość ta jest, tendencyjna j nioag-odna z rzeczy­
wistością. W dziale maszyn tylko 4 pozycjo znaj­
dują sdę na liście zakazów, jako to: parowozy,
maszyny do szycia, maszyny do pisania oraz do 
liczenia, wszystkie inne maszyny są wolno d-o 
[irzywbzii, czy to i  Niemiec czy innych krajów. 
Oo się tycizy wymienionej powyżej firmy Senne, 
waldit, to odmowa dotyczyła me jakiejś specjal­
nej maszyny, lecz stempli alfabetycznych oraz 
farb anilinowych. Wóre mogą być w kraju naby­
te, w ostatecznym razie w Ozoohac.h lub Anstuji.

Celem oddania w przedsiębiorstwo budowy kanału miejsKiem* 
w ulicy Niecałej odbędzie się w* Budownictwie mi ' krom Oddział 
rozprawa za pomocą ofert pisemnych dnia 8 marca 1926 r. o godzinie 
12-tej w południe. ?

• Wadjum wynosi 2 procent 
tu Piany, kosztorysy i warunki można przeglądać w biurze kanali­

zacji miasta w godzinach urzędowych, gdzie toż wydawane będą druki 
ofertowe.

Oferty wniesione po terminie lub* nie sporządzono weu.iig -v rr t :  
nie będą uwzględnione,

Kraków, dnia 25 lutego 192u r

M o g i s t r a t  K r ć L  s ł o i  m i a s t a  K r a t o .

Transport płazów afrykańskich d!a Krakowa
Prof. Ossend-o-wski, k tóry  ja k  wiadomo, bawi 

obecnie w A fryce, dokąd '-w yruszył w  celach 
naukow ych, w ostatnim  7.e swych listów , jak ie  
n adsy ła  sporadycznie do W arszaw y z tre śc i­
wy cm i relacjam i o swej wy prawi o. podaje nastę ­
pujące szczegóły:, % 1

In fo rm a c je  p rz e m y s ło w e  i U l o w e
UPRAWA TYTONIU W POLSCE. Zagadnienie 

zwiększenie uprawy tytoniu w Polsce i polepsze­
nia w ton sposób inuSzogK) WL-wbu handlowego sta­
nowił w ostatnich coaeaoh przo-dnia-o-t żywej uwagi 
czynników rządowych. Preliminarz budżetowy na 
role 1926 przewiduje zaik-upuo" -pr/oz monopol ty-
ton ik> w y 1 ,feOCO. 000 kg: ty toi mi kra jmv o-g1 o, o«ńiv- 
g-uńęciie tej cyfry -zależy jednak od ilości zglocżcńl 
ze strony rolników. Dotychczasowe zbiory rozczne 
były nartfępujaeo (w kilogramach): w roku 1919' 
14.199, w r. 1920 — 129.319, w r. 
w r. 1922 — 473.448, w r. 1923 — 775.169, w ir. 
1924 — 631,478, w r. 1925 — 923.000. Za rok 1925 
oMkr/cń jeszcze unie zamknięto. IV r. b. ilość ta 
po-wihma wzróść kilkakrotnie, o ile dopiszą zgło- 
szonia, które wno&ić nałoży w iinsiptlktoracio upra­
wy tytoniu (w Warszawie, KalNka 1). Cena pła­
cona przez monopol tytoni-owy za dasitawiione liście 
wynosiła w roku 1925 do 43 gr za tytoń czerwono 
kwitnący, do 90 gr za tytoń żółto kwitnący, oraz 
65 gr za machorkę, przy ozom za dobre wyuilu do­
dawano prom ję 10—15%. .średni d ocli ód 7. hektara 
wynosił w roku 1921 w rojo-n-io ślądcnn 1.571. 
w rejom u jiomorsikiiu 1.519 zi, poza rejonami 
uprawy 1.275 zł.

SYTUACJA W POLSKIM PRZEMYŚLE NAF­
TOWYM W 1Y-TYM KWARTALE 1925 w porów­
naniu z poprzednim kwartałem nie uilegia znacz­
niejszej zmianie. Położenie w przemyśle kopalnia­
nym jest w dalszym ciągu ciężkie, głównie z po­
wodu braku kapitału obrotowego. Jak  zwykle 
w tych micssiąca-oh produkcja ropy i ga.zu ziemne­
go nieco się zoraicjszyla w porównaniu z miesią­
cami lcMiiicuii, na-temiamt wzrosła w porówuauiu 
z tymsaiinym cza^oikresOMii roku poprzedniego. — 
Konjunktury w praemyślo rafmoryjnyin poprawi-

N a  r z e c e  N i g e r ,  2 1 s t y c z n i a .
Posyłam  w ieść o mojej w ypraw ie. W  Ton- 

gaie, w  górach  Futn-D jalon, om al nie spaliliśm y 
się w raz z całym  naszym dobytkiem  i baga 
żem. Zapalił się dom słom iany, gdzie m ieszkali 
moi pom ocnicy, a  ogień zagrażał naszej ch a ­
cie. Je d n a k  zdążyliśm y w szystko w ynieść. C ha­
ły  spłonęły do szczętu.

Obecnie skończyliśm y zwiedzanie grzbietu 
Futa-D jalon , skąd  wywieźliśmy spore zbiory 
botaniczne i zoologiczne, k tóre  za parę dni w y ­
sy łam y do uniw ersytetów  polskich, a  w tej 
liczbie do W arszaw y —  rośliny i p tak i. . ) 

Zdobyliśm y żyw ą m ałpę szym pansa (d ru g ą ).1
UUUu w ę y .tW , tlu ż .o g o  k ‘ot;v ----  a o r w a la  V I
ilość ptactwa leśnego, stopowego i wodnego.

Piyniem y teraz  rzeką N iger i coraz bardziej 
odczuw am y na  sobie zbliżanie się pustyni. Za 

B-ł-1 J .55.733, j p;l|-Q giń  będziem y w  Baniak o w S udani
" ouskim, sk ąd  ruszam y do W ysokiej W olty 

o jczyzny  m uchy ,,tae-tso“ , k tó rą  zresztą spo

M agistra t s to ł .  król. m iasta K rakow a jako  w ładza przem ysłow a^ 
I  instancji, na  prośbę Zarządu Browaru K rakow skiego J a n a  G otzajJ 
o leartę przem ysłową na fabrykę przetw orów  chemicznych w obrębie;^ 
brow aru w  realności przy ulicy Lubicz w Krakowie, zarządza po myśli £  
§ 29 ustaw y przemysłowej postępowanie edyktalne celem zbadania do |  
puszczalności wymienionego przedsiębiorstw a i wyznacza term in r o z n r a w y ' f  
k o m i s y j n e j  n a  d z i e ń  1 6 -g o  m a r c a  1 9 2 6  r .  (w torek) o godzinie 9 tej ra n o lt  
na miejscu zaprojektow anego przedsiębii rstw a. I®

. . . * I-i
O tem zaw iadam ia się właścicieli realności i sąsiadów p ro jek to -^

wanej fabryki, z oznajmieniem, że przeciw uznaniu dopuszczalności

10  0 0 0  m arek  z ł o t y c h  
gruKtowe H s t y  za­

staw na (bayr. Hans) bardzo 
Itanio do sprzedania. Oferty 
ocd adresem: II Ebert, Wi.n 

’Xlir, Spallartgasso !*. 2i ló

H E M O R O ID Y  I
C/opki hemoroid o we ♦

A .  G ą s e c k i e g o
(z koąulkienj)

kra‘oąvy a la .Anusol* 
usuwają bbi, pieczenie, 
krwawietre, swędzenie, 
y.mnie>zająguzy (żylaki)

Zątlać w aptekach.

przedsiębiorstw a można wnieść zarzuty pisemnie przed terminem rozprawy 
komisyjnej do M agistratu  (W ydział przemysłowy) lu b  ustnie na terminie 
komisyjnym, później bowiem wniesione zarzuty nie będą uwzględnione 
i zezwolenie na urządzenie przedsiębiorstw a zostanie uizielone, o iU 
pizeciw  tem u nie okażą się przeszkody urzędow e; “  1

s f o f ,  k r ó § .  m .  2 C f a k © ^ a
- dnia 16 lutego 1926 r.

♦  ♦  ♦ ♦♦«► ♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

S ^ s l ą t e s z k ę  w o j s U o w ą  
a a  na nazwisko M a u r y c y  

jSoldstaub rocznik 1393 
junieważniam. ” 2421 |

^ B W b . o a o  dokumontawoj- 
a #  skowo na nazwłako S ą -  
dei Jósef, GawłOw, które 
unieważnia. 2426 r

S p r a w o z t ó i a  K a s y  c h o r y c h
w  K r a k o w i e  

m i e s i ą c  s t y c z e ń  1 9 2 6  r.
i

51.879
Staii członków z dniem 3 i :go

stycznia b . r ..................................
Porad lekarskich udzielono

fra_̂  ogółem

tykaliśm y już w Dolnej Gwinei i tu  — na Ni­
ger ze.

W szyscy uczestnicy w ypraw y zdrowi 1 pełni 
są  sil do pracy i do dalszej podróży. C zekają 
n as  w kró tce w ielkie tru d y  i —  polow ania na 
grubego zwierza.
- Coraz trudniej teraz  z pocztą, bo coraz rza­
dziej ją  spotykam y. B aniaku, to chyba o s ta t­
ni norm alnie funkcjonujący  punkt  pocztow y, 
a dalej — co Bóg dal

Jeżeli in teresu je  czy teln ików  jakie • zbiory 
w ysyłam  do Polski, (hmoszę. żo do W arszaw y 
w ysyłam  florę i p taki, do Lwowa — owady, 
do Poznania — wodną faunę, eto K rakow a —  
płazy. Pie-rwsze transpo rty  pewno już doszły.

Robim y'" dużo zdjęć km cinatograticznych 
i fotograficznych. v , .ję

Pozdrow ienia! ;
| F. A. Ossemlowski-

Odpowiedzialny redaktor: 

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

•Pierwszych ordynacyj było.
'Następnych ordynacyj byk 
Wizyt lekarskich w domu

chorych b y ł o ..................
W zakresie fizyko - terapji 

wykonano zabiegów . . . 
W pracowni bakteriologicz­

nej wykonano analiz . .
Recept ekspedjowano w apte­

kach K a s y .................. ....

37.871
13.751
22.243

1.877

8.530

1.072

18.409

RADIO Eez wątpienia jest

spec gumowa RADIO +
najpewniejszym i n aj h ’ gi en' c z ni e j szy m fabrykatem, 
który się obecnie wyrabia. Wielokrotnie wypróbowana 
marka Światowe* sławy. Do nabycia w aptekach, dro- 
perjach, peifumttrjacli, w braku tychże u zastępcy: 
Dom handlowy „ętóKA'1, Kraków, uh S łradom  L. 16. '2382 i

-l

. m m ,
najleDSza hyqien

O H M A  ‘

“  I I I 6  f l z l e B i ę c o  o a n a
|  3raf wia precyzyjnia. Gumki 
ilzakfadi na poczekania. Pie- 

' ' 7,
'2416 ' *■

C taow icz, M ikołajska . . r .

petnaqvyetrancya i 
Wszeńzio do 
. nabycie.,

 j
- f  dolna krawcowa wyko- 
Sm  n a j e  soknie, ko.'tjnm y, 
płaszcze, p r  z y  j m i o robotę 

jw domach pryw atnycli. Łas- 
Ikawo zg łosten ia: F lorjańaka

  . 1 :----- r~7: r .—----r  :K 20. I I  p., w podwórza
S o r i c p i a n ,  krotki, orzocho-;p ą  r  24o0
B wy, firmy llofbauer, wnaj-|_! !_____________ ** i

, salony, m ato- 
race, rozkładanki, sprza- 

daje oraz w ykonuje w s.e tk io  
roboty tapicoiskio Z akład  
tapiicr3ki. nb -‘ - 1 'r "-T 1 !.

lepszym strnie, okazyj lie do 
sprzedania. WI. Ejlońskl, 
(Z Uaba nast.) Kraków, By- 
ne!t gló wny 24, Pałac Spiski 

238!)

2430 D y r e k c j a  K a s y  c h o r y c h ,

Preparator włosów
bie g ły  w kom pletnetn p re p a ro w a n iu  w łosów  

szuka posady kierowniczej.
Zgłoszenia skierow ać należy pod „P repara to r 
włosów“ do adm inistracji „Nowej Reformy

242 >

KUPCY!
o g ł o s z e n i e m  

w  , , N o w e j  R e f o r m i e "

p o w i ę k s z y c i e
s w o je  obroty.

! S i e O Q Q Q i $ C S 3 © © l

Przew odnik handlowy i

H araxau*ski S k ia tl
]>rst/boróu falotjra/icz. 
Śzeuaka H, 2el. t t ’4b

W ymienione firmy polecamy naszym  CzyteSnikom

Z OBTATMtEJ CBWIS>V. f  W™ Przt/boî }/
' Dowiadujemy się ił, zakład fotograiicxny *

^ O S O G O "  w  W a r s z a w i e .  E l s l a a
C u k ie r n ie

C a  u k i 2
ł l u u k  Małopolski S. A.
Łailad fcłó«Djr wKnwoww, Kjoek ęt.  25
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